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Milierowskka kokicferja i oświadczenie dr. Liang 


Jedno z pism francuskich, omawiając żółty | kiej donoszą, że w różnych miastach chińskich 


onflikt na Dalekim Wschodzie, pisze eo na- 
stopuje: 

Niema prawie dnia, aby delegat chiński 
aie składał noty w Lidze Narodów. Te wra- 
iemne codzienne stosunki między organizmem 
bardziej nowoczesnym Europy a państwem 
czagicznego chaosu — Ohinami stanowią za- 
"iwiającą antytezę. W Genewie dyplomata 

ibtelny o nieprzeniknionym uśmiechu reda. 

tje skomplikowane akta. Tam zaś, w olbrzy- 

im kraju stanowiącym świat osobny, miljony 
idzi umiera z głodu i dżumy... Generałowie 
'a czele band w łachmanach łupią najbogatsze 
»rowloje.. Tam życie płynie w ramach naj- 
bardziej prymitywnych, i niewatpliwie całe to 
mrowisko ludności chińskiej niewie nawet o 
istnieniu tej „potęgi genewskiej", do której 
nadaremnie zwracają się w oczekiwaniu po- 
mocy jej przedstawiciele..." 

Atoli Liga Narodów nie rozcieła dotąd wę- 
ła _ gordyjskiego powikłań mandżarskich. 
Alarmujące wiadomości nadchodzą nienstan- 
nie g Dalekiego Wschodu... 


„Nenes Wiener Tageblatt“ donosi z Pe- 
kinu: Japończycy mają zamiar utworzyć w 
Mandżurji autonomiczny rząd, przychylny 
Jsponji. Japończycy faworyzuja generała 
chrńskiego Juan-Szi-Kai, który walczył no 
stronie Japonji. Gen. Maa mimo zakazu wyda- 
nego przez Pekin, zarzadził mobilizację w Man- 
dźnrji 1 spodziewa się, że skupi około siebie 
10.000 żołnierzy. 

United Press donosi z Tokio, że generał 
Maa postanowił wstrzymać się z ofenzywa. 
Niemniej według doniesień korespondentów 
sowieckich wojska gen. Maa miały zamordo- 
waé konsula japońskiego w Cicikarze Simitse 
oraz dwóch urzędników konsulatu. 

Z Waszyngtonn nadeszła wiadomość, że 
ambasador japoński złożył wizytę w departa- 
mencie stanu i oświadczył, iż rząd jego nie 
hędzie kładł nacisku na ostateczne załatwienie 
zgórą 300 chińsko-japońskich kwestyj spor- 
nych, domaga się jednak, aby Chiny wypeł- 
niały zobowiązania traktatowe w okolicach, 
ogarnietych rozruchami. 

Hitlerowski „Angriff' zamieszcza następu- 
jące sprawozdanie z wywiadu udzielonego mu 
przez ehińskiego przedstawiciela handlowego 
w Berlinie: 

Dr. Lywan Liang patrzy na mnie bystro 
mądremi oczami. Opowiadam mu, że położenie 
Chin i Niemiec jest podobne (bogactwo fan- 
tazji!1). Oba te narody dzielą los słabszych, oba 
zwracają się do Ligi Narodów, której przewo- 
dniczy Briand... 

Chińczycy wierzą w pomoce Ligi. „Jeszcze 
wierzymy“ — mówi pan Liang — i dodaje, 
że wie o tem, że Niemcy są sceptycznie uspo- 
sobione dla Ligi. Chińczycy dopiero wówczas 
chwyeą za broń, gdy pomoc Ligi będzie da- 
remną. 

„Nie mógłbym zapomnieć — kończy Liant, 
że mamy wielu oficerów niemieckich, którzy 
mimo wielkich trudności chca nam pomóc!" 


Osłainie wiadomości 
z tealru wojny 


Moskwa, 13. 11. (PAT). Wedle doniesień 
z Szanghaju, sytuacja w Tien:Tsinie nie została 
dotychczas opanowana. Pomiędzy wojskami 
Czang:SuesLianga a zbuntowanymi oddziała: 
mi trwają w dalszym ciągu walki. Wojska 
CzangsSue:Lianga wystąpiły pozatem przeciw: 
ko Japończykom, których posądzają o wznie: 
cenie buntu oraz o okazywanie pomocy pow: 
stańcom. Po źsgodzinnych walkach oddziały 


japońskie odrzuciły Chińczyków, zadając im 
duże straty. 


Moskwa, 13, 11. (PAT). Do prasy sowicc: 


odbyły się ostatnio demonstracje studentów, 
żądających ogłoszenia wojny z Japonją. W 


Tien:Tsinie demonstrowało około 100.000 osób, 
przyczem znaczna część osób ubrana była po 
wojskowemu. 


Armgja sowiecka wkracza na arenc? 


Tokio, 13. 11. (PAT). W dalszym ciągu 
napływają tu alarmujące informacje o rzekomej 
pomocy, udzielanej przez sowieckie wojska 
Man:Czang:Szena w północnej Mandżurji. M, 
L nadeszła wiadomość, że ODDZIAŁY, ZŁO: 
ŻONE Z 3.000 ROSJAN I KOREAŃCZY: 
KÓW, NALEŻĄCE DO T. ZW. MIĘDZY: 
NARODOWEJ ARMJI KOMUNISTYCZNEJ 
I POCHODZĄCE Z BŁAGOWIESZCZEŃ: 
SKA KIERUJĄ SIĘ DO CICIKARU. Według 
doniesień oficjalnych, wiadomości te wydają 
się być poniekąd uzasadnione. Z drugiej stro» 
ny ministerstwo wojny daje do zrozumienia, 


że znajduje się w posiadaniu ewidencji god- 
nej zaułania, pochodzącej z różnych źródeł, 
że 15 samochodów ciężarowych, naładowa» 
nych bronią i amunicją przybyła do Angan- 
Chi z Rosji pomiędzy 6 a 12 listopada. 

Tokio, 13. 11. (PAT). Nadeszły tu infor: 
macje, że po ciężkiej 3 godzinnej bitwie pod 
Kung:Czu-Ling na północ od Mukdenu w ręce 
Japończyków dostało się 300 rannych bandy: 
tów chińskich, wśród których znajduje się ran» 
na kobieta, ubrana w mundur chiński. 50 ban: 
dytów poniosło śmierć. 
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Monarchiści hiszpańscy spiskują 


Wykrycie ogromnego spisku przeciw-=republikaństcicóe 
w Madrycie 


(e) Paryż, 13, 11. (tel. wł.). Donoszą 
tu z Madrytu o spisku monarchistycz: 
nym, zakrojonym na ogromaą skalę, 
na czele którego stali syn dyktatora 
Primo de Rivera, Antonio i wyższy 
duchowny. 


Zebrania konspiracyjne odbywały 


się w podziemiach katedry madryc- 
kiej. 

Rada Ministrów na nadzwyczaj: 
nem posiedzeniu opracowała projekt 
nowej ustawy o ochronie republiki. 

Cenzura hiszpańska nie przepu» 
szcza wiadomości o spisku poza gra: 
nice Madrytu. 


licimwehra austriacka przygotowywała 
NOWE MIS? 


Sensacyjne Copii c: 

Berlin ,13. 11. (PAT) Z Monachjum do: 
noszą, że organizator ostatniego puczu w Sty- 
rji, przywódca Heimwehry austrjackiej, adwo« 
kat Pfriemer podczas swego pobytu w Bawarji, 
gdzie przebywał od połowy października br. 
przygotowywał nowy zamach stanu w Austrji. 
Pfriemer zamieszkiwał w  Monachjum w 
jednym z hotelów przy głównym dworcu kole: 
jowym i tam też często spotykał się ze swym 
adjutantem hr. Lambergiem, który natychmiast 
po nieudanym puczu zbiegł z Austrji do Baz 
warji. NOWY ZAMACH  DOKONANY 
MIAŁ BYĆ W NOCY Z UBIEGŁEJ NIE- 
DZIELI NA PONIEDZIAŁEK. Na skutek 
interwencji władz austrjackich z Wiednia, pre- 
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zydjum policji w Monachjum poddało Pfrie- 
mera, jak i Lamberga przesłuchaniu oraz nad- 
zorowi policyjnemu iobowiązkowemu częstemu 
meldowaniu się w urzędach policyjnych. Mi» 
mo to Lamberg zdołał uchylić się od tego nad: 
zoru i zbiegł z Monachjum w niewiadomym 
kierunku. Pfriemer opuścił również Bawarję, 
udając się z powrotem do Jugosławji. Według 
prezydjum policji w Monachjum, zamiary Pfrie 
mera zdradził szef biura prasowego księcia 
Stahrenberga dr. Thaler, który był świadkiem 
rozmowy, jaką odbył w Wiedniu dr. Pfriemer 
z hr. Lambergiem oraz dwoma przywódcami 


| Heimwehry austrjackiej. 


Boją się prawdy... 


Proces Polaków w Duynabureću toczy sic przy drzwiach 
zamienięłycih 


Dynaburg, 13, 11, (PAT.). Na rozpra- 
wę przeciwko związkowi Polaków, która 
na wniosek prokuratora odbywa się przy 
drzwiach zamkniętych wezwano 34 świa! 
ków. Wyrok spodziewany jest w godzi. 
nach wieczornych. 


Dynaburg, 13. ii. (PAT.). Po prze- 
słuchaniu wszystkich Świadków po go- 
dzinnej mowie adwokata Szawłowskiego 
sąd zamknął przewód. Po krótkiej nara- 
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Nad śranicą Pomorza 
Niemcy budują Kolci 
strateś$icznąa 


Królewiec, 13. 11. (PAT). Mini- 
ster komunikacji zatwierdził projekt 
budowy linji kolejowej Dąbrówno — 
Nieborg w Prusach Wschodnch. Bu: 
dowa ma być przeprowadzona w przy: 
śpieszonem tempie. Kolej ta, położo- 
na tuż nad granicą polska posiada 
wielkie znaczenie strategiczne. 


Nie podoba im sie.. 


Niemieckie towarzystwo okrętowe w 
Hamburgu Heinrich Teters oddało stoczni 
$dyńskiej swój statek towarowy do napra- 
wy. 

W zw.ązku z tem „Danziger Neueste 
Nachrichten“ w numerze wczorajszym za- 
znacza, iż wywołało to w Gdańsku jaknaj- 
większe żdziwienie, albowiem stocznie 
Gdańska znajduje się w bardzo ciężkiem 
położemiu z powodu braku zamówień. Fir- 
ma hamburska — oświadcza dziennik — 
wykazała brak poczucia solidarności ogól- 
no-niemieckiej. 


Angielski wesiel — do 
MICZELO 
znamienny wniosek 
gdańskiej Radu Piejskiej 

Na wczorajszem posiedzeniu rady miej- 
skiej w Gdańsku omawiano wniosek w 
sprawie dostarczenia węgła angielskiego 
dla tutejszych instytucyj miejskich. Wnio- 
sek stwierdza, że ładunek tego węgla za- 
wiera do 90% miału, wobec tego węgie! 
ten zupełnie nie nadaje się do celów opa- 
łowych dla szkół oraz innych  instytucyj 
miejskich. 


„Dar Pomorza“ Żeśluje do 
Pernambuco 


Dyrekcja Państwowej Szkoły Morskiej w 
Gdyni otrzymała od komendanta statku szkoł- 
nego „Dar Pomorza”, kapitana Maciejewicza, 
radjodepeszę z meldunkiem, że we wtorek, 
10 b. m. statek znajdował się na Atlantyk" 
pod 19° szerokości północnej i pod 23° długo- 
ści zachodniej. „Dar Pomorza“ żegluje w kie- 
runku wybrzeży Południowej Amervki do por. 
tn Pernambuco. Na pokładzie statku wszystko 
znajdnje się w porzadku. (t.) 


Wojewoda PDaciorkowski 
pozostaje w Kielcach 
„Express Poranny" donosi, że wojewoda 
kielecki p. Paciorkowski pozostaje na zajmo 
wanem przez siebie stanowisku, a to na sku- 
tek zabiegów szeregu delegacyj i organizac: j 
kieleckich u władz centralnych. 
Odkrycie ogromnych pokla- 
dów niklu 
Moskwa, 13. 11. (PAT). Jak donos: 


agencja Tass, w okręgu Kalikowo znalezio- 
no pokłady niklu, obliczone na 165.009 


dzie są postanowił ogłosić wyrok dn. | ton. Pokłady te mają przewyższać ilościa 


28 listopada, 


pokłady niklu w Kanądzie i Kaledonii. 
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z Wejherowa 


skazany powiórnie przez Sąd Apelacyjny 


Sąd Apelacyjny z Torunia na sesji wy- 
jazdowej w Wejherowie, pod przewodni. 
ctwem sędziego S. A. Kurkowskiego roz- 
patrywał w drodze apelacji w ubiegły 
czwartek sprawę b. posła endeckiego Ja- 
na Kwiatkowskiego i jego syna również 
Jana Kwiatkowskiego, oskarżonych o 


W pierwszej instancji oskarżony J, 
Kwiatkowski (senjor) jako kierownik 
„Centra'i Rolniczej“. w Wejherowie, zo. 
stał skazany na 15 miesięcy więzienia i 
100 zł. grzywny, a Jan Kwiatkowski 
(junjor) na 2 tygodnie aresztu. 

Rozprawa apelacyjna trwała cały dzień. 


przysporzenie sobie osobistych korzyści] O godz. 21,30 zapadł wyrok, uchylający 


przez narażenie na straty wielu osób, na 
ogólną sumę około pół miljona złotych, 


wyrok poprzedniej instancji i skazujący 


Jana Kwiatkowskiego (senjora) na r rok! 


więzienia, 300 zł. grzywny i poniesienia 
kosztów postępowania sądowego. Jana 
Kwiatkowskiego  (junjora) Sąd unic- 
winnił, 

Zasądzonym przysługuje kasacfa. 

s? 

Rozprawa wywołała w Wejherowie 
zrozumiałe zainteresowanie. Sala rozpraw 
przepełniona publicznością. 
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Saint Brice redaktor „Le Journal" 
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i waszyngíońska wizųtía 


Z serji artykułów czołowych publicy- 
stów europejskich podajemy z kołei artykuł 
red. Saint Brice, jednego z wybitnych fran. 
euskich publicystów. Artykuł ten mówi o 
realnych wynikach podróży premjera Fran- 
eji Lavala do Waszyngtonu oraz o oświad- 
eveniu sen. Boraha w sprawie Pomorza, któ- 
re przyniosły w rzeczywistości wręcz od- 
wrotne rezultaty, niż zamierzano. (Przyb. 
Red). 

Copyright by „Iskra'*. 

Gdyby rezultatem podróży premjera 
Lavala do Waszyngtonu było tylko zde. 
maskowanie uporczywości i złych inten. 
cyj zwolenników rewizji traktatów, ale 
jednocześnie i słabości ich — możnaby 
już mówić o wielkim pożytku tej podró. 
ży, Czyż bowiem sensacyjne wystąpienie 
senatora Boraha nie wykazała właśnie sła- 
bości podstaw tezy o rewizji traktatów? 

Prezwodniczący komisji spraw zagra- 
mcznych senatu amerykańskiego oświad. 
czył, że jeden jest tylko sposób uspokoje- 
nia Europy, — zbudzenie istniejących 
granic Polski, Czechosłowacji, Rumunii 
i Jugosławii, ale jednocześnie zmuszony 
był przyznać, że nie wie, jak tę operację 
przeprowadzić i dlaczego ma ona wydać 
zbawienne owoce dla dzieła utrzymania 
pokoju. Jedyną racja pozostało to. że o. 
balenie traktatów i zmiana granic — od. 
powiada życzeniom Niemiec. 

Łatwo było przewidzieć wrażenie, ja- 
kie wywoła oświadczenie senatora Borah 
w Polsce. Opinia polska nie powinna ie- 
dnak przeceniać realnego znaczenia i do. 
niosłości. a przedewszystkiem konse- 
Lwencyj tego incydentu. którego efekt 
ogólny był właściwie dodatni, skoro do- 
prowadził do ujawnienia sił przeciwni. 
ków i jednem cięciem skończył w.sze l. 
kie niewvrażne manewry 
polityczne. 

W rzeczywistości przebieg rokowan 
waszyngtońskich określony został przez 
oświadczenie premjera Lavala, złożone 
w chwili wstąpienia na ziemię amerykań.- 
ską. Pierwsze, wyrzeczone przez premje- 
ca Lavala w New Yorku, słowa głosiły 
kategoryczny protest przeciwko POD- 
WAŻANIU UŚWIĘCONEGO CHA- 
RAKTERU REPARACYJ WOJEN- 
NYCH I GWARANCYJ BEZPIE. 
CZEŃSTWA. Premjer Laval zastosował 
więc metodę wypróbowaną już przez sei- 
bie w Paryżu, Londynie i Berlinie. Uprze 
lził wszelkie możliwe popchnięcia prze. 
ciwnika, wskazując zgóry wszystkie po. 
zycje, z których nie może ustąpić, O- 
świadczenie nowojorskie miało efekt na- 
tychmiastowy. Senator Borah odsłonił 
.endencje swoje w sposób tak nieprzemy- 
ślany, że zmuszony był przyznać, iż nie 
test w stanie przeciwstawić żadnego po- 
ważnego argumentu dwum zasadniczym 
tezom francuskim. Nie można zapozna. 
wać praw ofiar wielkiej wojny nawet 
wówczas, jeżeli twierdzi się, że kryzys 
wszechświatowy wymaga decyzji o za. 
siągu olbrzymim. Nie można twierdzić, 
że Amervka powinna pozostawać w cał. 
kowitem odseparowaniu od spraw euro- 
p*iskich, nie przyznając jednocześnie, że 
warunki obecne nie sprzyjają rozbroje- 
nin 1 że Francja ma sama prawo określać 
warunki swego bezpieczeństwa. 


Nienaruszalmość 
śrakialu wersalskiego 


Tem większe było znaczenie manife- 
stacji senatora Borah, że dokonano jej w 
chwili, gdy premjer Laval pozostawał w 
Białym Domu zamknięty z prezydentem 
Hooverem, Szef rządu francuskiego zna. 
lazł jednak możliwość zareagowania bez. 
pośrednio i nietylko stwierdził NIENA. 
RUSZALNOŚĆ TRAKTATU WER. 
SALSKIEGO, ale skorzvstał z akazji i 
zdecydowanie usunął z pod dyskusji 
wszelkie zagadnienia polityczne, W ten 
sposób stłumiono w zarodku grozbę nie. 
bezpiecznego łączenia spraw finansowych 
z zagadnieniem rozbrojenia. Uwolniono 
się od iluzorycznych formuł i od zwodni- 
czych mirażów nowych paktów. Brzmi 
to trochę nieprawdopodobnie, ale jest tem 
niemniej szczerą prawdą: — zagadnienie 


rozbrojenia nie dotykano nawet w toki! 
rokowań waszyngtońskich. 

Cała uwaga skupiła się więc na Środ. 
kach walki z kryzysem gospodarczym. 
W rezultacie rokowania doprowadziłv: 
1) do zatwierdzenia przez Amerykę fran- 
cuskiej zasady odbudowy równowagi go. 
spodarczej i obrony parytetu złota, 2) do 
odstąpienia od zasady inicjatywy prezy. 
denta Hoovera z dnia 20 czerwca r. b.. 
gdyż prezydent Hoover zmuszony bv] 
przyznać, że poszukiwanie metod powro. 
tu do zasad planu Younga przez przysto. 
sowanie go do potrzeb okresu kryzvso 
wego, należy źwvłącznie do mo. 
carstw zainteresowanych 


w problemie reparacyj wojennych, 
Uznanie zasad równowagi gospodar. 
czej, jako głównego Środka walki z krv. 
zysem oznacza przecież potępienie ten- 
dencvj spekulacyjnych, które doprowa 
ANGLJE, NIEMCY I STANY 


dziłv 


ZJEDNOCZONE NA BRZEG PRZE. 
PAŚCI. Udział Stanów Zjednoczonych 
w sumie błędów popełnionych przez kie- 
rowników gospodarki światowej — nie 
jest mały. Przecież amerykanie nietylko 
angażowali nieostrożnie kapitały w Niem- 
czech, ale i u siebie doprowadzili do nad- 
produkcji. Amerykanie pozostali wierni 
teorjom spekulacji, Czyż znane morator. 
fum prezydenta Hoovera z 20 czerwca 
r. b, nie było tylko manewrem spekula- 
cyjnym dla sztucznej odbudowy zaufa- 
nia? Widzieliśmy rezultaty: — jeżeli tyl. 
ko lekcja została zrozumiana — można 
zanotować realny postęp. Postęp tem do- 
nioślejszy, że w Stanach Zjednoczonych 
niechybnie znajdzie się wielu zwolenni. 
ków starych błędów. Słvszeliśmy w Wa- 
szyngtonie i w New Yorku dość PO. 
CHWAŁ DEWALORYZACJI, a prze. 
dewszystkiem bimotalizmu, dającego o- 
czywistyv przywilej producentom srebra. 


Zdięcie przedstawia Pana Prezydenta Rzeczvpospolttej. przechodzącego przed frontem 
kompanji honorowej przed rozpoczeciem defilady. 


Interwencja premjera Lavala zmieniła 
jednak sytuację, ale przecież amerykanie 
nie mają żadnego powodu do wątpienia 
w możliwość uratowania swej waluty, 
skoro posiadają jeszcze ciągle wielkie re. 
zerwy złota i obciążeni są niewielkiemi 
podatkami. Jeżeli nawet zmysł interesu 
nie będzie miał zdania decydującego —. 
to duma narodowa nie pozwoli im naśla. 
dować gospodarczego omdlenia Anglii. 


Na drodze do nowego 
porozumienia 


Dzieło odbudowy wymaga, oczywi. 
ście, uporządkowania sytuacji stworzonej 
przez moratorjum Hoovera. W tej dzie. 
dzinie szef rządu francuskiego wypowie. 
dział niedwuznacznie swoje poglądy. 
Premjer Laval zapewnił — i słusznie — 
że ŻADEN FRANCUZ NIE ZGODZI 
SIĘ PŁACIĆ SWYCH DŁUGÓW, JE. 
ŻELI NIEMCY NIE BĘDĄ DOSTAR. 
CZAŁY PIENIĘDZY i że żaden Fran. 
cuz nie zrzeknie się najmniejszej, praw. 
nie mu przysługującej, części spłat repii 
racyjnych. 


Możliwe, że prezydent Hoover ni: 
wziął na siebie formalnego zobowiązani: 
do anulowania długów. Nie mógł teg" 
zresztą zrobić, skoro decyzja w tyn. 
względzie należy do senatu. W każdy: 
razie z rozmów waszyngtońskich odno: 
się wrażenie, że nowe porozumienie dl 
wspólnej walki z kryzysem będzie miało 
mocny oddźwięk w zagadniuniu długów 


Nikt nie zaprzeczy  koniccznośc: 
stworzenia nowego porozumienia. Praw- 
dą jest, że niesposób powrócić poprostu 
w lipcu przyszłego roku do planu Youn. 
ga, ale Niemcy odniosły naskutek inieja. 
tyww prezydenta Hoovera wrażenie, że 
plan Younga został ostatecznie pogrze. 
banv. Podróż premjera Lavała dała Niem. 
com okazję stwierdzenia, że TAK NIE 
JEST. Komunikat waszyngtoński wska 
zał jasno, że należy zastosować pewne 
środki tymczasowego porozu. 
mienia, odpowiadającego okresowi krv. 
zysu i że Francja ma prawo określać w... 
runki tego porozumienia. 


"Ale czy Niemcy będą w stanie zrozu. 
mieć to i wziąć na siebie ofiary, niezb. 
dne dla zapewnienia gwarancji? Tutaj 
postawić trzeba wielki znak zapytania. 


—=m— = 


Polska z ufnością może palrzeć 


w przyszłość 


Fnluzjaskyczny los Alzacji © Polsce 


Nikt nie jest prorokiem w kraju... Pod- 
czas gdy defetyzm Święci orgje w niektó- 
rych kołach „stuprocentowych” opozycjo* 
nistów, raz po raz dochodzą nas z zagra- 
nicy słowa entuzjazmu dla naszego wysiłku 
pracy i polskiej rzeczywistości. Przyta- 
czać je jest obowiązkiem narodowym; trze- 
ba się bowiem bronić przed paraliżem znie- 
chęcenia, który obezwładnia,  podcina 
skrzydła * odbiera słabym jednostkom ener 
gjię do czynu i wiarę w własmą wartość 
narodową. 

Z okazji niedawnej bytności ambasado- 
ra polskiego Chłapowskiego w Strassbur- 
gu, o czem donosiliśmy w swoim czasie, pi- 
sze Elsaeszer Bote (Messager d'Alsace), 
organ Alzatczyków w Strassburgu z dnia 
9 bm. co następuje: 

„W'zyta ambasadora Chłapowskiego w 
Strassburgu dała okazję do nad wyraz Ser- 


decznej wymiany uczuć przyjaźni między 
francuską Alzacją, a Polską. W czasie 
licznych przemówień podkreślano brater- 
stwo losu między Polską a Francją, a zwła- 
szcza między Alzacją a byłą dzielnicą pru- 
ską. Przez 44 lata walczyli Polacy i Al- 
zatczycy ramię przy ramieniu w Reichsta- 
gu przeciw śwałtom pruskim. Dziś znowu 
jasnem jest dla każdego, że żywotne inte- 
resy Francji tak samo winny być bronione 
nad Wisłą jak i polskie nad Renem. 

Los nasz jest wspólny! Dlatego wizy- 
ta ambasadora Chłapowskiego jako przed- 
staw.ciela narodu polskiego była nietylko 
zdarzeniem nad wyraz miłem, lecz i pou- 
czającem. Z ust przedstawiciela Polsk’ sły- 
szeliśmy jak młode, odbudowane państwo 
się skonsolidowało, jak mimo wielkiego kry 
zysu światowego, może z ufnością spoślą- 
dać w przyszłość. W wywiadzie, udzielo- 


Maniiesitacja na cześć Polski 
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na umniwersyłecie bhoiońskim 


Donoszą z Bolonji: Odbyło się uroczysie 
otwarcie roku akademickiego na słynnej 
wszechnicy bolońskiej, na której studjuje obec. 
nie kilkunastu Polaków. Obecni byli na uro- 
czystości przedstawiciele władz oraz specjal- 
nie zaproszony przez senat akademicki amba- 
sador Przeździecki w towarzystwie radcy Ro- 
mera. i ŚęRw | | 
Uroczystość zagaił. rektor, poświęcajac w 
dłuższem przemówieniu ustęp o Polsce oraz 
witająe ambasadora, związanego przyjażnią z 
Włochami, kraju, który dał wszechnicy boloń - 
skiej największą sławo, jaka zajaśniała na ho- 
ryzoneie Świata nauki w osobie Mikołaja Ko- 
pernika. Po prelekcji inauguracyjnej, która 


wygłosił wicermin. oświaty, Leicht, zwiedzono 
gmachy uniwersyteckie, stare i nowe. 

Wieczorem odbył się bankict, na którym 
serdeczny toast na cześć Polski wzniósł rektor 
Ghigi. Odpowiedział mu ambasador Prze- 
ździecki. 

Następnego dnia po bankiecie, zorganizo- 
wanym przez grupę „Amici della Polonia“, od. 
był się wieczorem w obecności 800 osób wielki 
koncert, poświęcony muzyce polskiej. 

Uroczystość poprzedziłu długa serdeczna 
mowa prezesa grnpy prot. Goidanicha, które- 
mu odpowiedział ambasador Przeździecki, pod- 
kreślając węzły przyjaźni, łaczace naród włoski 
i polski oraz tradycje polskie w Bolonii 


nym przedstaw cielom prasy p. ambasado! 
Chłapowski omówił obecne położenie Pol- 
ski. Bezwątpienia, ż2 kryzys gospodarczy 
ma również wpływ na stosunk. polskie 
zwłaszcza w rolnictwie, jednak wskutek ro ' 
zumnych zarządzeń, budżet państwa został 
przystosowany do kryzysu przez cięcia osz- 
czędnościowe ? równowaga ekonomiczna 
została utrzymana. Postanowienie utrzy: 
mania tej równowagi tiransowej jest nie- 
zachwiane; łakt ten jest pełen znaczenia 
również dla waluty francuskiej. Kurs zło- 
tego pozostał niewzruszony. W związku 
z zarządzeniam: oszczędnośc.owemi musia- 
no wstrzymać niektóre pilne roboty publi- 
czne, niemniej należy pamiętać o tem, co 
Polska do tej pory już dokonała. I tak Po- 
lacy wybudowali około 28.000 szkół powsze 
chnych, zmodernizowali swój system ko- 
munikacyjny, który zwłaszcza na wschodzie 
był w stanie opłakanym, zbudowali drogi 
i szosy; przemysł polski, którego gałęzie 
węglowe i cukrownicze rozporządzają vaj- 
nowocześniejszem: techni.czoemi środkami. 
mógł odważnie stawić czoło kryzysowi. 
Polski bilans handlowy wykazuje mp. we 
wrześniu nadwyżkę eksportu nad importem 
o 150 miljonów iranków. POLSKA POSTA - 
DAJĄCA OSZCZĘDNA GOSPODARKĘ 
FINANSOWĄ I!I GOTOWĄ DO OFIAR 
LUDNOŚĆ, MOŻE Z UFNOŚCIĄ PATRZEĆ 
W PRZYSZŁOŚĆ! 


Witamy ten fakt z całego serca w in- 
teresie pokoju europejskiego!”. 


Ciepły ton powyższego artykułu, jest 
nie pierwszym i nie ostatnim wyrazem wia- 
ry zagranicy w Polskę, tej wiary, której 
u wielu „narodowych opozycjonistów 
brak, boleśnie daje się odczuwać i spro- 
wadza ich na bezdroża niepoczytalnej dy- 
werst partyjnej we własnym kraju. 
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Qsicmnasta decyd 
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maca bitwa 


w dzicjach Świała na przedpolu Wisły i Wieprza 


Historyczna książka lorda dA Abernona 


Już sam powyższy tytuł świeżo wyda- 
sej w polskim przekładzie książki lorda 
d'Abernona mówi o znaczeniu zwycięstwa 
polskiego nad Rosją w lecie 1920 roku. Zna 
komity dyplomata ang.elsk: uważa bitwę 
nad Wisłą, a w szczególności decydujący 
o jej przebiegu manewr z nad Wieprza, 
za jeden z punktów zwrotnych w dziejach 
świata, dający się porównać jedynie z kil- 
kunastu wydarzeniami na przestrzeni wielu 
tysięcy lat Wyzmacza on zwycięstwu pol- 
skiemu taką rolę w dziejach cywilizacji, ja- 
ką spełniły bitwy: pod Maratonem, Wied- 
siem i nad Marną. Jak wiadomo — pierw- 
sza z tych bitew uratowała cywilizację 
europejską przed zalewem perskim, dru- 
ga — przed zwycięstwem świata muzułmań 
skłego, trzecie wreszcie, niwecząc rozmach 
ołensywy niemieckiej, ocaliła Europę przed 
hegemonją świata germańskiego, 

O bitwie nad Wisłą pisze lord d'Aber- 
nom, że: „Zasadnicze znaczenie polskiego 
zwycłęstwa nie ulega najmniejszej wątpli- 
wości; gdyby wojska sowieckie przełamały 
opór armji polskiej i zdobyły Warszawę, 
wówczas BOLSZEWIZM OGARNĄŁBY 
EUROPĄ ŚRODKOWĄ, A BYĆ MOŻE, 
PRZENIKNĄŁBY I CAŁY KONTYNENT". 

Książka stara się przemówić do umy- 
słowości czytelnika europejskiego — ¿ wła- 
śnie dlatego porównanie wydarzeń polskich 
z decydującemi w dziejach świata faktami 
należy uznać za najwłaściwszą metodę. 


Zwycięstwo „calkowiicj 
przegranej” 


Lord d'Abernon wchodził w skład misji 
koalicyjnej, która dnia 25 lipca 1930 roku 
przybyła do Warszawy z zadaniem niesie- 
nia Pomocy Polsce. Zamiast podawać obe- 
cnie skonstruowany ma podstawie źródeł 
historycznych obraz wydarzeń, na które au 
toe patrzył w Polsce własnemi oczami — 
lord d'Abernon cytuje dosłowną treść 
dzzenniczka, prowadzonego przezeń w tym 
czasie, | to jest najcenniejsza może — z 
historycznego punktu widzenia — część 
książki. W krótkich, lapidarnych zdan.ach, 
kreślonych ma podstawie bezpośrednich 
wrażeń, uwydatnia stę pogląd cudzoziem- 
ca, w pierwszej chwili dość nieufnie uspo- 
sobionego do środowiska, w którem wy- 
padło mu działać, ale mastępnie wzrastają- 
cego psychicznie w ten świat, tak dla umy- 
słu zachodniego nieznany. Misja koalicyj- 
na dorda d'Abernona, ambasadora Jusser- 
nanda i gen. Weyganda przybywała do Pol 
ski z pesymistycznym poglądem na sytua- 
cję. Na Zachodzie liczono się z upadkiem 
Polski, — podobne sugestje spotkały też 
misję w Pradze Czeskiej, gdzie pol.tycy 
czescy wręcz odradzalt przedstawicielom 
koalicji angażowanie się w sprawę rzeko- 
mo „całkowicie przegraną“. 

I oto autor ze zdumien.em notuje w 
swym dzienniku, że nie zastał w Warsza- 
wie spodziewanych objawów jakiegoś „po- 
płocha”. Co kilka zdań, w każdej codzien- 
nej pozycji zmajdziemy nacechowane zdzi- 
wieniem spostrzeżenia © spokoju, z jakim 
stolica gotowała się do przetrwania nadcho 
dzącego n:ebezpieczeństwa. — Członkowie 
misji, z wyjątkiem gen. Weyganda, niebar- 
dzo wierzyli w zwycięstwo polskie, — to 


też notatki z dnia 15 sierpnia i późniejsze, 


kióre znajdujemy w dzienniczku lorda d'A- 
bernona, dowodzą, że ich autor został 
wprost oszołomiony rozmiaram. przełomu, 
dokonanego na przedpolu Wisły i Wie- 
prza, 

Lord d'Abernon, jak wszyscy członko- 
wie misji, z natury swej wysokiej godno- 
ści musiał się zetknąć z Naczelnikiem Pań- 
stwa i Naczelnym Wodzem, Marszałkiem 
Józełem Piłsudskim. I oto znowu jesteśmy 
świadkami gruntownej przemiany, która się 


“dokonywa w umysłowości wybitnego cu- 


dzoziemca. 


Giowa Pańsiwa 

a Raczelnu Wódz 
Propaganda różnych czynników zagra- 
nicznych i polskich usposobila dyplomatę 
ang:elskieśo niechętnie do naszego Naczel- 
nego Wadza. Po przyjeździe do Warsza- 
wy, m.sja nie spotyka ze strony polskich 
ster oficjalnych ani pokory ani ulegliwośc.. 
Autor notuje, że polskie Naczelne Dowódz- 
two zachowuje pełną niezależność wobec 
pen: Wcyganda. Misja zużywa wiele czasu 
. energji, aby przeforsować trochę posłuch: 
dla rad znakomitego generała francuskiego. 


I oto mimo wszystko postać Wodza Polski 
zaczyna w umyśle lorda d'Abernona ura- 
stać do coraz potężniejszych rozmiarów. 
Już czwartego dnia pobytu autor notuje, 
jak gdyby o dokonanem świeżo odkryciu: 
„Dominującą tu osobistością jest bez- 
sprzecznie Marszałek P.łsudski, Głowa 
Państwa i Naczelny Wódz Armji. Zdu- 
m.ewająca karjera: siedem lat na Sybe- 


rji i wiele miesięcy spędzonych z roz- 
maitych przyczyn w różnych więzieniach 
rosyjskich. Gorący patrjota, człowiek 
ogromnej odwagi i siły charakteru". 
Autor poświęcił kilka zdań olbrzymie- 
mu wpływowi, który P:erwszy Marszałek 
Polski wywiera na ludzi: 
„Znamiennem jest, iż Marszałek P.ł- 
sudski odnosi zawsze moralną przewagę 
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Zdjęcie przedstawia Rząd na tle gmachu Sztabu Generalnego, 


podczas. przyjmowania 


defilady przez Pana Prezydenta Rzeczypospo politej. 


Dalsza zwirżłsa cen ZBÓŻ 


celem państwowej polityki zbożowej 


Dnia 10 bm. odbyła się w Minister- 
stwie Rolnictwa konferencja, 


konterencji wzięli udział przedstawiciele 
zainteresowanych resortów oraz organ'za- 
cyj rolniczych. Na konferencji stwierdzono 
jednomyślnie, że w obecnej sytuacji głów- 
nym celem państwowej polityki zbożowej 
musi być dalsze podnoszenie ceny, aby 
bieżący rok gospodarczy zakończony był 
przez rolnictwo bez deffcytu. 

W spraw:e pogłoski, które się ukazały 
w prasie niemieckiej, a częściowo i polskiej 
na temat rzekomego zakupu 40 tys. tonn 
zboża przez Państw. Zakłady Przem.-Zbo- 
żowe, stwierdzono, że wiadomości te są w 


| zupełności bezpodstawne. W istocie rzeczy 


poświęcona ;,P. Z. P. Z. zakupiły wyłącznie 6 tys. tonn 
aktualnym zagadnieniom zbożowym. W 


żyta rosyjskiego dla wykonania dawniej za- 
wartych transakcyj eksportowych. 

Kwestja przywozu zboża zagranicznego 
do Polski wogóle nie jest aktualna. Wszel- 
kie przeciwne pogłoski nie są zgodne z 
prawdą, a lansowane były przypuszczalnie 
przez spekulację w celu załamania zwyż- 
kowej tendencji na polskim rynku zbożo- 
wym. W interesie rolnictwa leży, aby wia- 
domościom tego rodzaju nie dawało wiary. 

Oficjalny komunikat w tej sprawie Mi- 
nisterstwa Spraw Wewnętrznych : Min. 
Rolnictwa będzie wkrótce wydany. 
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Bolszewickie zie złoto na Kuracje 
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nad zagranicznymi wojskowymi, którzy 
s.ę z nim stykają, GENERAŁ HENRYS 
UWIELBIA GO, a szef Brytyjskiej Misji 
Wojskowej, generał Carton de Viart, 
człowiek odznaczajacy się niezależnoś- 
cią wygłaszanych poglądów, oczarowa- 
ny był tym PRZEDZIWNYM FENOME- 
NEM POLSKIM". 


Niezmiernie charakterystyczny, w od- 
różnieniu od wielu polityków zagranicz- 
mych, jest pogląd autora na decyzję 6 s.er- 
pnia, którą uważa za dzieło całkowicie pol- 
skie, przyczem, jego zdaniem: „oświadcze- 
nia Weyganda i Piłsudskiego każą wniosko 
wać, .ż osobistej inicjatywie Piłsudskiego 
zawdzięczać należy najśmielsze posunięcia 
tego planu“, 

Zdanie to poparte jest ogólnem: spo- 
strzeżeniami autora, z których wynika że 
indyw.dualność Marszałka Piłsudskiego wy 
wierała decydujący wpływ na przebieś wy- 
darzeń i że nic wbrew Jego woli, ani poza 
Nim stać się nie mogło. 


Bezsironna ocena 
wielkiego CZEMU 


Książka lorda d'Abernona oddaje Polsce 
olbrzymie usługi propagandowe zagranicą. 
Może jednak przyczynić się do pogłębienia 
świadomości o decydujących w dziejach na 
szego państwa wydarzeniach także i w sze- 
rok'ch kregach społeczeństwa polskiego, tak 
chętnie wsłuchująceśo się w to, co o nas 
mówią i piszą obcy. To też polski prze- 
kład „OSIEMNASTEJ DECYDUJĄCEJ BI 
TWY W DZIEJACH SWIATA" powinien 
się znaleźć w rękach każdego Polaka. Słu- 
sznie bowiem pisze p. m.n'ster August Za- 
lesk! w przedmowie do polskiego wydania, 
że książka ta zawiera: „bezstronną ocenę 
czynu, który przez wielu Polaków nawet 
nie został należycie zrozumiany, ani oce- 
niony, a który dumą napełniać winien ser- 
ce każdego Polaka". Al K. 


Wyszła z druku w jezyku polskam sensa: 
cyjna książka Lorda D'Aberona który wraz 
z Gen. Wcygandem stał na czele Misji Anglo: 
Fnanc. podczas najazdu bolszewiakiego p. t. 
„Osiemnasła decydująca bitwa w dziejach 
świata“ z przedmową p. Ministra Spraw Za: 
granicznych Augusta Zaleskiego z 5sma ma: 
pami i 2:ma portretami. 

Prenumeratorzy i czytelnicy naszego pi 
sma książkę tę mogą otrzymać wraz z prze: 
syłką pocztową po cenie ulgowej zł. 10. Zgło» 
szenia do Redakcji lub też bezpośrednio po: 
wołując się na nas do Drukarni Mazowieckiej 
Warszawa, Szpitalna 1. 


RZESZY 


Beriin wyciaga iie się da od sojuszników z Rapallo 


Sowiecka plajta gospodarki i finansów co- 
raz silniej daje się we znaki Moskwie. Tego- 
roczne zobowiązania sowieckie wynoszą we- 
dług informacyj zagranicznych: 5385 miljonów 
mrk. na rzecz Anglji, 150 miljonów dolarów 
na rzecz Ameryki, czyli razem 12,6 miljardów 
franków złotych, podczas gdy cały zapas złota 
Banku Sowieckiego wyraża się sumą 1,4 mi!- 
jarda fr. 


Na tem tle bankructwa gospodarczego i fi- 
nansowego wybuchły silne uieporozumicnia i 


starcia niemiecko-sowieckie. W pierwszym 
rzędzie odbiło się to na stosunkach handlo: 
wych. 

W ostatnim czasie zaszedł charakterystycz.. 
ny wypadek z niemieckimi kupcami zboża. 
Mianowicie nabyli u rządu sowieckiego poważ- 
ną partję żyta po cenach niesłychanie niskich 
z warunkiem opłacenia towaru zaraz przy ła- 
dowaniu jego w porcie sowieckim. Żyto zostało 
załadowane na okręty niemieckie i wysłane do 

| Holandji, skąd miało być przetransportowane 


W radosna rocznicę 


Zdjęcie przedstawia 


grupę attaches wojskowych przy Rządzie Rzeczypospolitej, obec: 


| nych na defiladzie. Zwraca wśród nich uwage attache angielski w pióropuszu highlanders 
skim, 


| do Niemiec. Ale tu nastąpił krach pomysłu, 
albowiem rzad niemiecki pod wpływem agrar- 
juszów obłożył olbrzymiem cłem specjalnem 
przywozowe żyto, co spowodowało, że niemiec- 
cy eksporterzy STRACILI NA TEJ AFERZE 
2 MILJONY MAREK, i że Moskwa stracił! 
wszelka nadzicję, aby Niemey chciały uczynić 
dla niej ujmę swojej politycc agrarnej. 


Wówczas rozpoczęły się nowe pertraktacje 
Litwinowa z Berlinem, w czasie których dy- 
rektor Reicbsbanku Dr. Luther zaproponował, 
aby dla prestige'u sowieckiego kredytu zagra- 
nicą założyć bodaj część sowieckiego zapasu 
złota. Moskwa narazie oparła się temu, lecz 
we wrześniu, jak o tem donosiła prasa zagra- 
niczna, stan finansów sowieckich począł się 
zbliżać do katastrofy, rząd Stalina wznowił 
pertraktacje i ostatecznie stanęło na tem, ¿e 
bolszewicy przetransportują w ciągu najbliż- 
szych 2 miesięcy do Berlina ZŁOTO WARTO- 
ŚCI 100 MILJONÓW MAREK i że w tym 
czasie Rcichsbank wyrobi w Banku Mieczyna. 
rodowym redyskonto weksli sowieckich na su- 
mę, któraby wystarczyła nau opłatę weksli do 
l marca. 

Pomysł ten realizuje się w obecnej chwili 
Rząd sowiecki wysłał z ostatnich swoich resz- 
tek w październiku do Berlina złoto wartości 
25 miljonów marek, zabezpicezywszy sobie 
względny spokój na dwa miesiące 4 Reichs 
bank zyskał na tej przesyłce możność wvpu- 
szczenia nowych banknotów reprezentujacych 
20 miljonów marek. 

Słowem, interesv między Niemcami a S0. 
wietami „kwitna“. Skrachowana Rzesza kuru- 
je się zrabowanem złotem bolszew ickiem z car 
skich klejnotów koronnych, czy też pochodze - 
cem z wysysa ludności rosyjskiej. 
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30 miij. m* na sekur 
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wiewa Golistrom do Qceanu 


W opinji błąka się zdanie, że Golfstrom 
jakoby oddala się od Europy, co wpływa 
na pogorszenie s.ę klimatu. Co mów* w tej 
kwestji nauka? 

Przedewszystkiem należy stwierdzić, że 
„me wiemy właściwie bardzo dobrze, skąd 
się bierze Golistrom, choć wiemy, gdzie sie 
zaczyna. Prawdopodobnie odgrywają tu ro- 
ję wiatry stałe zwane passatami; działają 
też i inme przyczyny, dość że na środko- 
wym Atlantyku spotykają się w pobliżu ró 
wn.ka dwa prądy, płynące jeden nieco z 
północy, drugi trochę z południa, ale oba 
razem ku zachodowi, i podążają już wspól- 
nie, jako jeden ciepły prąd równikowy, ku 
wybrzeżom Brazylji Prąd ten rozbija się 
o wystawione na wschód naroże kontynen- 
tu południowo - amerykańskiego, przy- 
czem główna jego część odchylona zostaje 
ku północy. Powstający w ten sposób prąd 
„gwajański* dostaje się w prawdziwą mat- 
nię w przestrzen pomiędzy Antylami a o- 
biema Amerykami; dzieli się on tu wielo- 
rako, kotłuje : kołuje w zatoce Meksykań- 
skiej, wkońcu wypada przez bramę pomię- 
dzy Florydą a Kubą (już jako Golfstrom 
właściwy) z wielk'm impetem na Atlantyk. 
Nabrawszy rozpędu w kierunku północno- 
wschodn.m, nie daje się zbić z drogi zim- 
nym, lodowatym prądom, uderzającym go 
z flank: do północy (po obu stronach Gren- 
landj'), lecz płynie dalej, kierując się głó- 
wnie ku wybrzeżom wysp brytyjskich i 
Norwegii; w końcu, tracąc stopniowo na 
sile i temperaturze, wypływa ponad Euro- 
pẹ £ zamiera gdzieś miedzy Spicbergiem i 
Nową Ziemią. 

A teraz nieco cyfr: ilość ciepłej wody, 
którą Golfstrom wlewa w Ocean, wypada- 
iqc z poza Florydy, wynosi ok. 30 miljonów 
metrów sześciennych na sekundę: jest to 
dwadzieścia kilka razy więcej, niż wydaj- 
ność wszystkich rzek lądowych razem wzię- 
tych, a ok. 100.000 razy więcej, niż wy- 
dajność Wisły pod Toruniem (w` lecie)! 
Szybkość prądu wynosi w tem miejscu ok. 
10 km na godzinę: człowiek nie potrafi iść 
tak prędko. Szerokość jego powiększa się 
stopniowo w miarę zbliżania się ku Euro- 
pie, zato zmniejsza się szybkość i obmiża 
(temperatura skutkiem mieszania się z chło- 
dną wodą otaczającego Oceanu i zimnemi 
prądami z północy. Wpływ klimatyczny 
Golfstromu ocenimy łatwo, uwzględniając, 
że np. Golistrom — nie o wiele z:mniejszy 
od Warszawy — leży na tej samej szeroko- 
ści geograficznej, co południowe krańce 
Grenlandji, a New York, odznaczający się 
b. ostremi zimnami, na szerokości geośra- 
ficznej Neapolu! 

Czy Golfstrom zmienia swój bieg? Mo- 
że! Ale uspokójmy się: należy on do zja- 
wisk geograficznych na skalę wielką, a te 
nigdy nie odbywają się ra chybcika. Do wy- 


J. O, CURWOOD. 


Dolina ludzi mii 


raźnego ujawnienia się zmiany klimatu nie 
wystarczyłoby nietylko życie jednego, ale 
pewno nawet dziesiątków pokoleń ludzko- 
Ści: chodzi tu o okresy, obejmujące dzie- 
siątki tysięcy lat. Niema też obawy o to, 
aby złośliwi Amerykanie przekopali Flo- 
rydę. Miałoby to tak: sam sens, jak gdyby 
ktoś, jadąc z Warszawy do Paryża, siadł 
do pierwsześo wagonu za lokomotywą, aby 
jaknajprędzej dojechać. Na zmiany klima- 
tu mają zresztą ważny wpływ także różne 


Rodzina i 
Dwie 
Korespondent jednogo z pism francuskich 
odwiedził niedawno prof. Piccarda w Bruksel!i 
1 nadesłał swemu pismu poniższy, zajmujący 
opis bytności swej u wielkiego uczonego: 
Gdy się otwiera drzwi salonu profesora 
Piecarda w zacisznem mieszkaniu jego w Bru. 
kseli, czarujący widok rzuca się w oczy: dzie- 
sięć fotografij, z których uśmiechają się twa- 
rzycki dziecięce, nad któremi pochvla się ser- 
decznie i ojcowsko sylwetka profesora. 
Piccard ma dwie pasje w życiu: rodzinę i 
fizykę. Tym samym serdecznym gestem po 
chyls się nad mikroskopem, co nad główką 
najstarszego syna. 


inne czynniki, niezupełnie dotychczas wy- 
świetlone. Wszystkie badania wskazują na 
to, że zmiany te są zjawisk.em bardzo za- 
wiłem, i że jak na zboczach wielkich fal 
na oceanie widać często fale krótsze, uno- 


szone przez te pierwsze, tak i tutaj na wa- 
hania o okresach długich, obejmujących 
dzies ątki tysiącleci, „nakładają“ się waha- 
nia krótkie, jeszcze krótsze, bądź perjody- 
czne, bądź przypadkowe, w rezultacie cze- 
go powstaje chaos. 


fizy 


ika prof. Piccard 


— m ne — 


Purgan „Erbe” 


Dwa te wyrazy, to znazwa jedynego w wo. 
im rodzaju i naiskuteczniejszego środka prze- 
czyszczająceśgo, 

Purgan „Erbe“ jest lekiem roślinnym, da- 
jącym zupełną gwarancję aktywności i nie wy- 
wierającym żadnych ubocznych działań. Uży: 
ty przy małych niedyspozycjach żołądkowych, 
w ilości jednej pastylki, powoduje ustanie nie 
prawidłowego rozkładu pokarmu w żołądku, a 
w ilości 2 pastylek powoduje łagodne wypróż- 
nienie kiszek nie wywołuje uczucia wzdęcia 
bólów. Dr. L. K. 


Eo "4 TREE TRONIE TEGA T TRO TAR aka BIK 
To też orzeczenia takie, jak „kĽmat się 
psuje“ wygłaszane na podstawie wspomnień, 
mają w najlepszym razie taką wartość, ja- 
ką miałaby opinja motyla, który przeżył 
klka dni, przypadkiem coraz chłodniej- 
szych, w czerwcu i twierdził, iż „świat jest 
coraz zimniejszy . J. Wycz. 


ponme 


milości zwycięzcy sitrałlosieEru 


Trudno sobie wyobrazić coś bardziej pro- 
stego i zachwycającego jak widok tego uczo- 
nego, odpowiadającego na pytania pieszcząc 
równocześnie dłoń najmłodszej córeczki, prze- 
rvwającego naukowy zwięzły wykład by udo- 
wodnić na naiwne-pytania dziecka. Czas jego 
zależny jest od dwóch ograniczeń: 

Idę do laboratorjum — tłumaczy się żo- 
nic... Żona na mnie czeka — wyjaśnia, uspra. 
wiedliwiając się współpracownikowi. 

Mieszkańcy Brukseli znaja tę wysoką syl- 
wetkę zdążajacą od swego ogniska domowego 
ku uniwersytetowi. — To Piccard! — szepcą, 
i niejedna głowa odkrvwa się przed człowie- 
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H7 parku w szwedzkiem mieście mniwersyteckiem w Upsali dokonano w tych dniach od: 

słonięcia pomnika uczonego szwedzkiego i uczestnika wyprawy polarnej gen. Nobilego, 

Malmgrcena, który zginął tak tragiczną śmiercią podczas przeprawy przez pola lodowe po. 
katastrofie sterowca powietrznego „Italji” 
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Skoro Cardingan wyszedł, Kent 
podciagnał się wyżej na poduszkach 
j wzrokiem przywarł do drzwi. Błys 
skawicznie przypomniał sobie rozmo: 


we z O'Connorem — dziewczyna, 
Kedsty, tajemniczy stosunek tych 
dwojga. Dlaczego chciała się z nim 


widzieć? Jaki był powód tej wizyty? 


Czy może chciała podziękować za zło: 
żenie zeznań dzięki którym Sandy 
Mac Tigger obchodził ją bardzo, więc 
zamierzała wyrazić swą wdzięczność. 

Kent wytężył słuch. Dalekie kro: 
ki zadźwięczały w sieni. Zbliżały się 
szybko i przystanęły u jego drzwi. 
Czyjaś dłoń nacisnęła klamkę, lecz 
drzwi nie otwarły się jeszcze. Kent 
rozróżnił głos Cardigana i stąpanie 
lekarza, zrazu bliskie, potem coraz 
dalsze. Serce skoczyło mu w piersi. 


'Nigdy jeszcze bodaj sprawa, drobna 


napozór, tak dalece nie wytrąciła go 


"z równowagi. 


ROZDZIAŁ V. 
Marette. 


Klamka poruszyła się lekko i jedź, 


nocześnie ktoś cichutko zakołatał do 
drzwi. | 
— Proszę! — rzekł Kent. 


Przekład aulocrrzowaizu Jerzego Marlicza 


W chwili nastepnej zaniemówil. 
Dziewczyna weszła do pokoju zamy=z 
kając drzwi za sobą. Odpowiadała 
zupełnie opisowi O'Connora. Spot: 
kał jej oczy. Barwa przypominały 
fiołki, lecz wyraz miały zgoła inny 
niż tam w lesie. O'Connor widział w 
nich ponury, tlący ogień, Kent nato: 
miast zauważył, iż są szeroko otwarte 
ciekawe, jak oczy dziecka, Badawcza 
ciekawość górowała w nich niezaprze: 
czenie. Zamiast spodziewanej wdzię: 
czności Kent czytał w głębi nich py: 
tanie. I ani śladu zmieszania. 

Przez chwilę Kent nie widział nic 
prócz tych cudnych, wpatrzonych 
weń oczu. Potem dostrzegł resztę; 
wspaniałe włosy, śliczną twarzyczkę, 
szczupłą kibić, gdy tak stała plecami 
do drzwi, jedną dłonią wsparta na: 
dal na klamce. Nigdy nie spotkał ró: 
wnie czarownego zjawiska. Trudno 
było odgadnąć jej wiek; mogła mieć 
równie dobrze lat osiemnaście, jak 
dwadzieścia, czy dwadzieścia dwa. 
Włosy, zgarnięte od czoła na tył gło: 
wy, falując silnie, czyniły ją wyższą 
niż była -w istocie, miała bowiem 
wzrost raczej średni. Schyliła nieco 
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kiem, którego oczy zatopione są w chmurach 
i który — pierwszy z ludzi — wzniósł się dc 
fantastycznej wysokości 15.782 metrów. An- 
gust Piccard przebywa bardzo wysoko w at. 
mosferze spekulacyj naukowych, a jedynem 
jego schronieniem na ziemi jest ciepłe środo. 
wisko miłości rodzinnej... 

— Bałem się tylko jednej rzeczy — opo- 
wiada o swym wzlocie — chwili, w której z 
zewnatrz zamknięte zostaną drzwi kabiny. 
Brzydki moment. Otóż tak brłem zajęty — że 
nawet tego nie zauważyłem! 

Mówimy o powrocie jego na 
Obergurgl. 

— Zaraz opadli mnie dziennikarze... Nic 
chcą tego zrozumieć, że mogę nie mieć nic do 
powiedzenia. Wzniosłem się tak wysoko, żeby 
sprawdzić niektóre dane o promieniu kosmie"- 
nym — a nie żeby studjować warunki nawi- 
gacji. Konstruktorzy pytają mnie o rady... 
Cóż im mogę poradzić? Gdy powróciłem stam- 
tąd z góry, wszyscy mną trzęśli poprostu! Pe. 
wien młocy Niemiee zmnsił mnie literalnie, 
abvm przemówił kilka słów przez radjo w Mo- 
us:chjum. Odmówiłem najpierw, lecz okazało 
sie, że już w mojem imieniu zapowiedział mo- 
je deklaracje, cóż było robić? Przed mojem 
przemówieniem zostałem zaproszony na „pry- 
watny' obiad przez dyrektora poczty. Było 
nas 5 osób. Za krzesłem każdego 7 nas stała... 
pokojówka w białym fartuszkn i czepeczku. 
Byłem tem trochę zdziwiony. Okazało się, że 
były to najserdeczniejsze przyjaciółki pani 
domu, które w ten sposób chciały mnie zbli- 
ska zobaczyć. 


ziemię do 


Od czasu swego powrotu ze stratosfery 
prof. Piccard zasypywany jest dekoracjami i 
orderaini. Na wiosnę projektuje nową ekspe. 
dycję w przestworza. Ekspedycja ta ma siç 
składać tylko i wyłącznie z Belgów. 

Zwicedzałem laboratorjum wielkiego uezo- 
nego. W pewnej chwili prof. Piccard spojrzał 
kolejno na dwa zegarki: 

— Pan daruje — rzekł mi — żona na mnie 
czeka! 
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głowę i słońce rozpaliło w ciemnych | chę siedząc tak blisko człowieka, ma: 


splotach złotawe ognie. 

Kent usiłował coś powiedzieć, lecz 
nim znalazł słowa odpowiednie, dziew: 
czyna zrobiła parę kroków i siadła 
na krześle przy łóżku. 

— Czekam już dawno by się z pa: 
nem widzieć — rzekła. — Pan jest 
James Kent, prawda? 

— Tak, jestem Jim Kent. Żałuję, 
że doktor Cardigan kazał pani czekać. 
Gdybym był człowiekiem... 

Całkowicie opanowawszy nerwy 
uśmiechnął się do niej. Dziewczyna 
zatrzepotała niebywałej długości rzęs 


jacego lada moment umrzeć? 

Po raz pierwszy oczy jej zmieniły 
wyraz. Jakkołwiek światło słonecz: 
ne nie padało na nią wprost, w głębi 
źrenic zatańczyły złote promyczki, 
ciepłe, wesołe, jak iskierki śmiechu. 

— Nie, wcale się nie lękam — za: 
pewniła go. — Marzę zresztą odda: 
wna by być świadkiem śmierci czy: 
jejś, widzieć jak człowiek kona i to 
powolutku, bez pośpiechu, cal za ca: 
lem. Ale pana śmierci wolałabym nie 
oglądać. 

— Bardzo mi 


miło — szepnął 


sami, lecz fjołkowe oczy nie zmieni:; Kent — Doprawdy, jest to dla mnie 


ły wyrazu. Spokój jej wejrzenia 
mógł łatwo człowieka zmieszać. Spra 
wiała wrażenie surowego sędzi, chcą: 
cego przejrzeć do dna istotę oskar: 
żonego. 

— Powinien był mnie zbudzić — 
ciągnął Kent — Niesrzecznie jest ka: 
ząć czekać kobiecie! 

Rzęsy nieznajomej 
znowu. 

— Jest pan zupełnie inny, niż my 
ślałam — rzekła, mówiąc półgłosem 
niby sama do siebie. — A ja wła: 
śnie przyszłam zobaczyć jaki też pan 
jest. Pan umiera...? 


zatrzepotały 


— Mocny Boże, tak umieram — 
westchnął Kent. — Zgodnie z opinja 
doktora -Cardigana mogę skonać każ: 
dej chwil. Czy nie lęka się pani tros 
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wielka pociecha. 
— Ale gdyby pan mimo wszystko 
umarł, tobym się nic a nic nie bała. 
| 


Kent dźwignął się wyżej na po: 
duszkach. W życiu swem przeżył nie 
jedną przygodę. Zaznał wszystkich 
niemal dostępnych ludziom wzruszeń. 
Lecz to było jednak coś nowego. 
Wpatrzył się w modre oczy oszoło: 
miony, zapomniawszy języka w gę: 
bie. Były to piękne oczy chłodne i 
niewzruszone zupełnie. A co najważ 
niejsze wiedział, że dziewczyna mó: 
wi prawdę. Nawet drgnieniem tych 
pięknych rzęs nie zdradziłaby Ięku, 
czy grozy, gdyby raptem padł bez ży 
cia. Co za zdumiewająca osóbka 

(dalszy ciąg nastąpi). 
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na ZaAKkUsU zachodniego sasiada 


W dniu 8 bm..odbyła się w Katowicach 
w sali Teatru Polskiego uroczysta akademia, 
zorganizowana przez Śląski Wojewódzki Komi: 
tet „Miesiąca Propagandy Śląska“ Z. O. K. Z. 

Licznie zebrana na akademii 
uchwaliła następującą rezolucję: 


„Przedstawiciele społeczeństwa śląskiego, 
zebrani na uroczystej akademji 8 listopada 
1931 r, w sali Teatru Polskiego w Katowicach 
wyrażają rodakom z Pomorza zapewnienia 
pełnej łączności duchowej, oraz dzielą po- 
wszechne oburzenie Narodu Polskiego z powo» 
du niesłychanego wystąpienia senatora Bora: 
ha, przewodniczącego Komisji Spraw Zagrani: 
cznych Stanów Zjednoczonych A. P. popiera: 
jącego zaborcze zakusy Niemiec na Pomorze. 

Stwierdzamy, że podobne, wypływające 
z <lej woli czy też ignorancji, oświadczenia 

1) OBRAŻAJĄ POCZUCIE SPRAWIEDLI: 
WOŚCI, gdyż od wicków Pomorze zamicszku: 
jc ludność polska, która stanowi 90 proc. Ju: 
dności tej ziemi, 

2) PODKOPUJĄ ZAUFANIE niezbędne 
dla odbudowy gospodarczej, gdyż Pomorze i 
ujście Wisły stanowią naturalny łącznik poz 
spodarczy środkowej Europy z światem, na co 
choćby wskazuje tylko fakt, że Polska posiada 
dziesięciokrotnie większy ruch towarowy 
przez Pomorze do Bałtyku i z powrotem ani- 
żeli Rzesza z Prusami Wschodniemi. 


3) SZKODZĄ DOBRYM STOSUNKOM 
MIĘDZY NARODAMI EUROPEJSKIEMI, 
nieopatrznie osłabiając poszanowanie zobowią: 
zań międzynarodowych oraz siejąc ziarno za» 
wiści i śmiałość zaborczą u jednych, nieufność 
i odruch samoobrony u drugich, 


publiczność 


Narady Episkopatu 

Katolicka Agencja Prasowa donosi: 

W dniu 10 b. m. odbyła się w Warszawie 
Konferencja Komisji Prawnej Episkopatu, w 
„której wzięli udział Ks. Ks. Kardynałowie, 
Ks. Ks. Arcybiskupi i kilku Ks. Ks. Biskupów. 
Konferencja obradowała nad sprawami, które 
zajmują obecnie powszechną uwagę w Polsce 
d<.dotyczą bardzo ważnych zagadnień z dzie- 
qziny religijnej, moralnej i dobroczynnej. Uja- 
- wnione projekty ustawy małżeńskiej i kodek- 
su karnego wymagają odpowiedniego oświetle. 
nia i napiętnowania ze strony przedstawicieli 
Kościoła oraz poinformowania społeczeństwa 
o zgubnych przepisach, jakie wzmiankowane 
projekty zawierają. 


Episkopat postanowił zająć zdecydowane 
stanowisko w tych kwestjach. Nadto. powziął 
postanowienia co do akcji dobroczynnej, która 
Episkopat w myśl swoich uchwał z dnia 7-go 
lipe r. b. prowadzi, a która napotyka nieje. 
dnokrotnie na przeszkody ze strony czynni- 
ków administracyjnych. Omawiano jeszcze 
sprawy dotyczace nauki religji w szpon 
i inne, 


Ustawa emerufalma 
mie będzie zmieniona 


P. minister skarbu Jan Piłsudski przy- 
jął delegację naczelnego komitetu pracow- 
ników. państwowych i kolejowych z inż, Ło 
puszańsk m, prezesem Sikorskim i Jastrzęb 
“skim na czele. 

Delegacja zapytała ministra czy praw- 

dziwe są pogłoski, krążące wśród pracow- 
ników państwowych, 'o mającej nastąpić 
zmianie ustawy emerytalnej. 


W odpowiedzi min. Piłsudski oświad- 
czył, że niema najmnejszego powodu do 
obaw. Obecnie bowiem nie przewiduje się 
absolutnie żadnych zmian w ustawie eme- 
ZEW 


W Nowym Jorku 


Jedno z pism zagranicznych w kore- 
spondencji z Nowego Jorku, stwierdza, że 
społeczeństwo amerykańskie traci zaufan e 
do.wielkich interesów, które cechowały A- 
merykę w ostatnich latach. Z obrazków 
dzisiejszych w Nowym Jorku podają m. in 


„Nowy olbrzymi gmach rządowy w % stoi 


niewynajęty : utrzymuje sę głównie z o- 
płaty 1 dolara za wstęp na wieżę: kilka- 


naście nowych hoteli stoi pustką; około 5 


tys. banków (20 proc.) jest zagrożonych 
bankructwem. To jest właśnie powodem 
do wycofywania gotówki z obiegu i schowa 
nia jej w prywatnej szkatule. 

W rzeczyw.stości ciężkie czasy nawie- 
dziły bogatego wujaszka Sama. 


4) PRZEŁAMUJĄ JEDNOLITOŚĆ POKO: 
JOWYCH NASTROJÓW NARODU POIL: 
SKIEGO, budząc przekonanie w coraz licz: 
niejszych kołach, że na agresywność zachod: 
niego sąsiada trzeba będzie odpowiedzieć ha: 
słami rewizjonistycznemi w obronie tej części 
Narodu, która, zamieszkując od wieków Śląsk 
Opolski, Pogranicze, Warmję i Mazury, terory: 
zowana jest przez zaborców . 


m —— — ——— 


ŚIĄSK I POMORZE, ZŁĄCZONE SĄ 
TRADYCJĄ CIERPIEŃ pod przemocą barbas 
rzyństwa pruskiego, wspólnotą ducha narodo» 
wego, umiłowaniem pracy i wzajemnem współ: 
działaniem w imię postępu gospodarczego. 
Ludność Pomorza ma prawo ufać, że Śląsk 
wraz z całym Narodem Polskim gotów jest 
ponieść nawet ołiarę krwi w obronie cennej 
Ziemi Pomorskiej. 


ja to jestem 


właśnie ten legendarny osobnik, ludzie! 
Wygrałem wielki los na polskiej loterji 
państwowej | 

Ja to jestem we własnej osobie ten 
szczęśliwiec, który musi powtarzać sobie 
bez końca: wygrałeś, wygrałeś, wy$rałeś 
naprawdę 400 tysięcy złotych — cztery ra- 
zy po 100 tysięcy, — 40 razy po 10 ty- 
sięcy. 

Pójdę do Generalnej Dyrekcji i mogę 


zabrać cały wór, dosłownie cały wór 
srebra. 

A potem — potem zacznie się 'nne ży- 
cie — O ludzie! 


Kilka ir maja uż ma sumieniu 


Senat Uniwersytetu Warszawskiego, jak 
już informowaliśmy, wydał w związku z zaj- 
Ściami odezwę do młodzieży akademickiej, w 
której m. in. czytany: 

„Gwałt fizyczny, wywierany przez masy 
na jcanostkach, przez mężczyzn na bez. 
bronnych kobietach, jest hańbą. Uwierzyć 
niemal trudno, że akty takiego gwałtu mo- 
gły się zdarzyć wśród akademików. Jeszcze 


trudniej uwierzyć, że mogły zdarzyć się 
wśród młodzieży narodu o starej kulturze 
chrześcijańskiej i narodu, który przez wic- 
ki wyrabiał sobie u świata cywilizowanego, 
u wrogów nawet opinję, że jest narodem 
rycerskim“, 
Z racji tej odezwy, o czem pisaliśmy, 
„Gazeta Warszawska“ pozwoliła sobic na nic- 
słychane irysowe nicprzyzwoite wystąpienie 


Znieważonu studeni politechniki 
zasirzelii ucznia fimnazjum 


sądowa we Lwowie "' 


Ciekawa rozprawa 


POLICZEK NA LEKCJI TAŃCÓW. 

Gdzieś w lutym b. r. na kursie tańców we 
Lwowie doszło do sprzeczki pomiędzy studen- 
tem Politechniki Eugenjuszem Bartoszem a 
uczniem 8 kl. gimn. Bohdanem Kazniwskim. 
Po wyjściu Kazniwski oczekiwał w bramie na 
Bartosza, którego chciał pobić, ale ponieważ 
Bartosz nie wychodzi, zemsta Kazniwskiego 
spaliła się na panewce. — Dopiero w jakiś czas 
później 7 marca pomiędzy Bartoszem i Sera. 
dyńskim a Kazniwskim wynikła ponowna scy- 
sja i bójka, w czasie której Kazniwski obu 
spoliczkował i strącił ze schodów. 

Obaj znieważeni chcieli poczatkowo od Ka- 
zniwskiege zażądać satysfakcji honorowej, -cze- 
go jednak nie mogli zrobić przez to, że Ka- 
zniwski nie miał jeszcze matury gimnazjalnej, 
a zatem w świetle istniejących zwyczaji i ko. 
dcksów, nie był jeszcze człowiekiem honoru. 

Kazniwski tymczasem począł się chełpić 
znieważeniem Bartosza, wskazując go palcem 
na koncertach i rozmaitych odczytach, (obaj 
byli Rusinami), — jako tego, którego spolicz- 
kował. 

Na skutek tego koledzy poczęli stronić od 
Bartosza, jako od człowieka. nichonorowego, 
zalegając mu załatwienie sprawy z Kazniw- 
skim. 

Ponieważ Kazniwski był silnicjszym od 
Bartosza, ten ostatnie nie mógł go nabić. Dar- 
tosz postanowił przeto porozmawiać z Kazniw- 
skim. 

Obawiajac się jednak, że Kazniwski w cza. 
sie rozmowy może go powtórnie znieważyć, 
wziął ze sobą rewolwer i laskę trzeinową. 

Było to 12 maja b. r. Bartosz krążył przez 
kilka godzin za Kazniwskim, który spacerował 
w towarzystwie kolegów i panien. W pewnym 
momencie Bartosz stracił z oczu Kazniwski2- 


| 
PESEE VE taż 


go i alatego poszedł oczekiwać go przed do- 
mem przy ul. Królowej Jadwigi 1. 35. 

Skoro około godz. 9-tej wieczorem zobaczył 
wchodzącego do bramy Kazniwskiego, stracił 
panowanię nad sobą: krzyknął „stój“ a równo- 
cześnie strzelił dwukrotnie. Nie chciał go za. 
bić, a tylko zatrzymać l pee JERAzyC, aby móc 
z nim mówić. U 

Kazniwski po „wodłacii uszedł kilka kro- 
ków, poczem zachwiał się i upadł. — Bartosz 
widząc to począł uciekać, a chcąc wyrobić so- 
bie. „alibi“ poszedł do swego kolegi Zenobija 
Małty. — Tu powiedział, że zabił przypadkiem 
człowieka i prosił, ażcby Małto poświadczył, 
że w tym czasie razem wywoływali fotografje 
i uczyli się. Również u Małty schował Bar- 
tosz swój rewolwer. 


NA TROPIE SPRAWCY. 


Kazniwski tymczasem zmarł wskutek prze- 
bicia przez dwie kule serca i płuc. — Policja 
już w parę godzin ujęła Bartosza a na dragi 
azień Małe. 

Aresztowany Bartosz wyparł- się początko. 
wo winy, a później złożył wyczerpujące zezna- 
nia, To 'samo zrobił. aresztowany  Zenobij 
Małto. 

W poniedziałek rozpoczął się przed Sądem 
Lwowskim 2-dniowy proces przed przysięgłymi 
przeciw Eugenjuszowi Bartoszowi, lat 20, stu- 
dent Politechniki, oskarżonemu o skrytobójcze 
morderstwo śp. ant koo: i Zenobijowi 
Małcie, 20-letniemu studentowi U. J. K., oskar- 
żonemu o zbrodnie z par. 214, t. j. RENE 
poszlak wiodących do wykrycia sprawcy. 

Po całodziennej rozprawie Sąd ogłosił wy- 
rok, mocą którego Bartosz skazany został na 
1% roku ciężkiego więzienia, a Małta — uwol- 
niony od winy i kary. 


Powstańcy | i Woiacy w Mor: w Morśach. 


w. Swiecie w pracy dla dobra Pańsiwa 


Ostatnio z inicjatywy nauczyciela p. Le- 
ona Czapiewskiego zwołane zostało zebra- 
nie organizacyjne uczestników wojen i by- 
łych wojskowych celem założenia placówki 
Powstańców i Wojaków w Morgach, po- 
wiat Świecie. 

Na zebranie licznie stawili się byli żoł- 
nierze : po wysłuchaniu rełeratu nauczy- 
ciela p. Czapiewskiego postanowili jedno- 
głośnie założyć placówkę Powstańców i 
Wojaków opartą o statut Związku uchwa- 
lony dnia 22. 3. br. i Zarząd Główny w 
Grudziądzu. 

W skład zarządu weszl:: jako prezes 
i referent oświatowy nauczyciel Leon Cza- | 
piewski, viceprezes Leon Felchner, LA 
tarz Leon Gusmann, zastępca sekretarza 


paści wrogów na całość granic naszych po“ 
tępiając szczególnie wystąpienie zdaje się 
płatnego agenta niemieckiego a amerykań- 
skiego senatora Borah'a uchwalając nastę- 
pującą rezolucję: „My, zgromadzen: tu 
mieszkańcy gminy Morgi zakładamy uro- 
czysty i kategoryczny protest przeciw nie- 
rozważnym i szkodliwym dla pokoju świa- 
towego enucjacjom senatora Borah'a w 
sprawie granic zachodnich Rzeczypospoli- 
tej Polskiej, stwierdzając, że społeczeństwo 
Pomorza i cały naród polski nie uznaje ża- 
dnej dyskusji w sprawach granic Rzeczy- 
pospolitej, które w każdym wypadku je- 
steśmy gotow: i potrafimy obronić. 

Po omówieniu dalszych spraw i prac 
organizacyjnych, podziękował prezes druh 


Feliks Rożański, skarbnik Feliks Kłos, re- Czapiewski przybyłym, wzywając do ofiar- 
ierent organizacyjny 1 ubezpieczeniowy | nej pracy dla Państwa w myśl wzniosłych 


Stanisław Laskowski. 
Następnie wygłosił nauczyciel p. Cza- 


| piewski, referat o znaczeniu dnia 11 lsto- 


pada. Postanowiono urządzić w dniu tem 
obchód. 
Zebrani poruszvli sprawę częstych na- 


haseł wyrytych na sztandarze Powstańców 
i Wojaków „Bóg i Ojczyzna” a zebrani sa- 
morzutnie za.ntonowali „Nie rzuc'm ziem. 
skąd nasz ród' poczem żegśnając się po- 
zdrowieniem wojackiem „Wolność” ruszyli 
do domowych pieleszy. 


prasowe pod adrcsem Senatu Uniwersytce- 
kiego. 

„Czas” w artykule p. t. „Szaleństwo, oma 
wiając wypadki na wyższych uczelniach pisze 
m. in.: 

„Dokąd to wszystko prowadzi, eo ehca 
osiągnać przywódcy i inicjatorowic zabu- 
rzeń, jakich wyników oczekują od tego ro- 
dzaju demonstracyj? Czy człowiek prz. 
zdrowych zmysłach może wierzyć, że w ten 
sposób kwestja żydowska, czy nawet choć 
by tylko jakiś szczegół tej kwestji — zo- 
stanie rozwiązany! Tylko szaleńcy albo lu: 
dzie pozbawieni wszelkiego poczucia rzeczy. 
wistości mogą przypuszczać, że wyrzucenie 
żydów z Sal uniwersyteckich, pobicie kilku 
studentów żydowskich, albo zmiszczenie la- 
kalu jakiegoś stowarzyszenia żydowskiego 
może doprowadzić do innych rezultatów. 
jak ogólne rozdraźnienie i surowe represje! 

W odmęcie zaburzeń padło już kilka 
trupów — wiele młodych egzystencyj bę- 
dzie złamanych, normalny tok studjów jes! 
przerwany, stosunki pomiędzy polską a żv- 
dowską młodzieżą doprowadzone do naj 
wyższego napięcia, wrzenie wśród słuchaczy 
uniwersyteckich wyklucza możliwość spo 
kojnej pracy — oto następstwa jakiejś cie- 
mnej roboty, jakichś nieznanych czynników. 
którym najwidoczniej zależy na wywoły w2- 
niu w kraju stałego niepokoju." 

Opinja wskazała już na sprawców tych 


zajść i ciemnej roboty. I sprawcy sami o so- 


bie daja do zrozumienia, do czego chce dażyć 
i w jaki sposób zamierzają zakłócać stosunx! 
w społeczeństwie. Fakty mówią za sicbie. A 
niepoczytalne artykuły pewnych dzienników 
zasługnją na najsurowsze potępienie. 


R a 


W sympałycznej 
rodzinie... 


Centralny Komitet Wykonawczy Polskiej 
Partji socjalistycznej ogłosił odczwę w „Ro- 
botniku' w sprawie zajść antysemickich. W 
odezwie tej m. in. czytamy: „Uderza w tych 
zajściach działanie jakiejś tajemniczej prowo- 
kacji”. „Trzeba wspólnie z robotnikami 
dowskiemi położyć kres awanturom“... 
znacjonalizowanie'... i t: d. 


Warto, aby mędrkowie endeccy, reklamu- 
jący na swoich łamach i przywódców socjali. 
stycznych i ich poglądy. na praworządność 
wciągnęli tę odezwę do swego politycznego pa- 
miętnika. Dawni „rządowi“ sojusznicy endec- 
cy z gabinetu koalicyjnego a dzisiejsi współto- 
warzysze „broni“ z pod jednej chorągwi „opo 
zycyjnej”, zmierzający daremnie per fas et 
nefas do objęcia władzy — przygadali sobie 
szpetnie, mówiac m. in. o porachunku „kości“. 


ŻY- 
„przez 


Bank, kióry zapada Się 
w ziemię 


First National Bank, którego  dziesię- 
ciopiętrowy gmach wznosi się przy Wall- 
street, w samem sercu Nowego Jorku, po- 
czyna się zapadać w ziemię, jak orzekl. 
architekci wezwani dla zbadania rys na mu- 
rach historycznego gmachu. Sytuacja oka- 
zała się tak groźna, iż komisja miejska na- 
kazała natychmiastowe opróżn enie śma- 
chu. W ciągu 24 godzin od chwil: eks- 
pertyzy budynek banku zapadł się o 20 
cali. Trzeba było uciekać i dyrekcja First 
National Banku zdecydowała się przenieść 
tymczasowo do gmachu National City Ban- 
ku, który znajduje się również przy Wall- 
street. W nocy pod eskortą 5 aut pancer- 
nych i 500 policjantów przewieziono za- 
wartość kas i skarbca banku (w sumie ok. 
1 i pół miljarda dolarów! do National City 
Banku, 


gd "ty 


kręgu stoi jako prezes 


SOBOTA, DNIA 14 
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LISTOPADA 1931 R. 


na Straży inierecsów państwa 


Położenie t sytuacja polityczna Polski, a 
przedewszystkiem ciągłe zbrojenia się naszych 
sąsiadów i stałe gloszenie haseł rewizjonisty: 
ocznych, zmusza nas Polaków do szczególnej 
czujności. I myliłby się ten ktoby przypusz: 
czał iż wystarczy to, że mamy dobrą i odpo- 
wiednio zorganizowaną armję czynną. Dzisiaj 
wobec wyścigu w zbrojeniach i przygotowaniu 
kadr ludzkich na wypadek wojny we wszyst: 
kich nieomal krajach Europy, Polący nie mo» 
ką zostać na szarym końcu. Dlatego też spo: 
łeczeństwo polskie rozumiejąc dobrze powagę 
chwili, zabrało się energicznie do przysposo» 
bienia wojskowego. Tu należy podkreślić, że 
nietylko młodzież przedpoborowa staje chęts 
nie do szeregów PW., ale także ludzie starsi 
nie uchylają się od tego obywatelskiego oboe 
wiązku. 

Akcja PW. dotarła również do Kolejow* 
ców Polskich, którzy przez wykonywanie 
swych obowiązków fachowych, przygotowują 
się z całym wysiłkiem do spełnienia roli Ko» 
lejowca — obywatela podczas wojny. Kole: 
jowe Przysp, Wojskowe przyjęło się — jes 
żeli można tak nazwać — najlepiej na Po: 
morzu gdzie szeregi K. P. W. liczą połowę 
prawie ogólnej ilości wszystkich członków w 
całej Polsce. Działają tu dwa decydujące 
czynniki. Pierwszy to duże poczucie obywas 
telskie Pomorzan, zdających sobie z tego spra 
wę w jekiem położeniu znajdują się ich mies 
nia, a drugi czynnik to szczęśliwy dobór zas 
rządu okręgu pomorskiego. Na ozele tego o» 
Naczelnik Wydziału 
Dyrekcji Gdańskiej p. Welz, który całą 
swoją energję wkłada w pracę P. W. i W. F. 
wśród Kolejarzy. 

Rezultaty tej pracy obserwujemy bez przer 
wy od dwuch lat. Nie są to ozcze słowa. 
Oprócz zawodów sportowych organizowanych 
czy to w okręgach czy też w t. zw. rejonach, 
odbyweją się od czasu do czasu Ćwiczenia 
kolej. — wojskowe, których celem jest dosto» 
sowanie kolejowych odziałów PW. do akoji 
wojennej. 

W ostatnich tygodniach odbyły się takie 
ćwiczenia w okolicy Bydgoszsczy i Jabłono» 
wa Pom. a w ubiegłą niedzielę w okolicy 
Czerska i Karsina pow. chojnickiego. Ćwicze 
nia ostatnie, które zaszczyciłi swą obccno= 
ścią: wiceedyrektor kolei p. inż. Gruetzma: 
cher, prezes pomorskiego okręgu KPW, Nas 
czelnik Wydziału p. Welz, Naczelnik Wydzia 
łu p. Dr. Pospischil, Dow. I Baonu Strzelców 
mje. dypl. p. Dobrzyński, starosta chojnicki p. 
Dr. Zaleski. starosta sąpoleński p. Ornass, 
Naczelnik Oddziału Drogowego p. inż. Po: 


LChelmża 


— Kolejarze protestują. Pracownicy kole: 
jowi węzła Chełmżyńskiego (Pomorze) zcbra» 
ni na wiecu w dniu 7sgo listopada br. w liczbie 
120 osób, którym całość i dobro Państwa Pols: 
skiego leży na sercu, uchwalają następującą 
rezolucję: 

„Od niepamiętnych czasów Pomorze jest 
ziemią rdzennie polską, a my mieszkańcy tej 
pomorskiej ziemicy świadomi krzywd, jakich 


_doznaliśmy w wiekowej niewoli, pomni depta: 


nia naszych najświętszych uczuć, nie pozwoli: 


©" my nigdy na ponowne zakucie nas w kajdany 
'*' odwiecznego wroga. 


Zdecydowani jesteśmy w razie konieczności 
bronić do ostatniej kropli krwi praw naszych 
do odwiecznie polskiego Pomorza. 

Pamiętamy, że nie jesteśmy jeszcze dzie: 
dzicami całości dawnych ziem naszych i że 
w niewoli jęczą jeszcze bracia nasi, lecz żyje: 
my nadzieję, że kiedyś w przyszłości zwycięży 
bezwzględna sprawiedliwość". 

Związek Urzędników Kolejow. Koło Chełmża 
(—) Kapelaty 

Zjednoczenie Kolejowców Pol. Od. w Chełmży 
(—) Kucharski 

Zarząd Koła Zw. Kol. Prac, Drog., Chełmża 


(—) Skupin. 
Działdowo 


— Zebranie Kola BBWR. W dniu 1 bm. 
o godz. 10 odbyło się zebranie członków B. 
BWR. w Działdowie, a o godz. 14 w Iłowie. 
licznie zcbrani kolejarze, w skupieniu wysłu 
chali, obszernego referatu wygłoszonego przez 
p. posła Rzóskę oraz przez p. Handtkego. Po 
referacie wywiązała się ożywiona dyskusja, — 
poczem zebrani jednogłośnic uchwalili popic 
rać Rząd i dążenia BBWR, 


czobut i wielu innych. zgromadziły się pięć 
kompanji Kolejowego Przysposobienia Woj: 
skowego. Do ćwiczeń użyto pociągu, który 
spełniał zadanie pociągu pancernego. Celem 
ćwiczeń było zdobycie linji kolejowej Czersk 
— Karsin, naprawienie zepsutego w kilku 
miejscach zepsutego toru kolejowego, prze: 
wodów telegraficznych i telefonicznych, oraz 
zbudowanie torów i zwrotnicy na stacji na 
stacji Karsin i obsadzenic cwakuowanej stacji 
przez obcy personel kolejowy. Odziały nies 
przyjacielskie cofając zaiperytowały stację, a 
cała akcja oddziałów fachowoskolejowych roz 
grywała się w ogniu piechoty i artylerji nic: 
przyjacielskiej, Całość ćwiczeń opracował i 
prowadził komendant obwodowy p. kpt. Pos: 
tocki przy pomocy komendanta IV. rejonu 
KPW Kontrolera p. Syczaka. Stroną techni: 
czną kierował na ćwiczeniach zastępca kos 
mendanta IV. rejonu p. inż. Załuski, Kon: 


troler Drogowy. Oddziałami KPW dowodzi: 
li pp. Lipiński i Górski, a jako rozjemcy bra 
li udział komendanci powiatowi PW. WE. p. 
Miller i p. por. Grus. 

Akcją sanitarną kierował p. Dr. Bełkowski, 
a oddziałami sanitarck p. rwa. Bełkowska 
z Chojnic. 

Wedle oceny kół fachowych jak kolcjos 
wych tak też wojskowych ćwiczenia. wypadiy 
nictylko bez zarzutu, alc niektóre momenty 
zasługiwały na specjalne wyróżnienie. Pomis 
nawszy akcję czysto wojskową i cfekt jaki 
ćwiczenia odniosły, podnieść należy z całym 
naciskiem wyczyny poszczególnych oddziałów 
fachowoskolejowych, które jak stwierdzili 
rozjemcy — wykonały niektóre konkurencje 
w czasie iście rekordowym. 

Kolejarze Pomorscy KPW. zdali znowu jc? 
den egzamin, a wyniku jego wstydzić się nie 
potrzebują. 


Fakty mówia imaczej 


W Nr. 257 naszego pisma zamieściliśmy | odezwy stronnictwa jest oczywistym dowodem 


wzmiankę p. t. „Echa zebrania W. T. K. R“, 
w której podaliśmy nadesłane nam wyjaśnie: 
nia Prezesa Pom. Zarządu W. T. K. R. w Strzel 
nie ks. Prob. Sołtysińskiego. Wracamy pono: 
wnie do tej sprawy, w związku z informacjami, 
jakie otrzymaliśmy ze strzeleńskich kół obywa: 
telskich. Musimy ponownie stwierdzić, że ks. 
Bol. Sołtysiński jest ściśle zwiazany ze Str. Na: 
rodowem. Wynika to z faktu, że w r. 1928 ks. 
Sołtysiński podpisał odezwe wyborczą Str. 
Narod. Była ona wydrukowana w Nr. 13 
„Dziennika Kujawskiego“ z dnia 17 stycznia 
1918 r. Pod odezwą widnieją m. i. podpisy p.p. 
Dembińskiego z Węgura, obecnie posła na 
Sejm (Kl. Str. Nar.) red. Fiedlera i red. Pc- 
tryckiego z Bydgoszczy oraz ks. Prob. Sołty: 
sińskiego z Siedlimona, który wówczas, jak 
i obecnie „piastował godność Prezesa Zw. Pow. 
W. T. K. R. na pow. strzeleński. Podpisanie 


należenia do niego, z czego wynika, że twier: 
dzenie Ks. Prob. Sołtysińskiego, jakoby w cza: 
sie swego urzędowania w charakterze prezesa 
pow. W. T. K. R. członkiem Stronnictwa nigdy 
nie był, nie jest zgodne z prawdą. Prócz tego 
posiadamy nieulegające wątpliwości dowody, 
że-'po wiecu Str. Nar. w Strzelnie w dn. 11 paź: 
dziernika 26. odbyło się pod przewodnictwem 
ks. Sołtysińskiego drugie zebranie członków 
Kółka Rolniczego z udziałem p. posła Petryc: 
kiego, o czem ks. Sołtysiński nie wspomina 
w przesłanych nam wyjaśnieniach. Obecność 
p. posła Petryckiego wprowadziła momenty 
polityczne do zcbrania Kółka Rolniczego, a za» 
tem z ubolecwaniem musimy ponownie stwier: 
dzić, że w danym wypadku niewątpliwie miało 
miejsce pogwałcenie zasady apolityczności W. 


TK K 
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Bodsórz 

— Podniosła akademja święta Niepodle= 
głości odbyła się w ub. środę w hotelu cen: 
tralnym przy licznym udziale korpusu oficer: 
skiego i ludności. Przybyło ponad 400) osób 
co świadczy o tem, że Podgórz docenia rocznis 
cę uzyskania niepodległości, mimo że niektó 
rzy wpływowi panowie nie raczyli przybyć n: 
akudemję. Prawdopodobnie przypadłyby im 
hasła separatyzmu więcej do gustu. 

Przy stole prezydjałlnym zasiedli p.p. bu: 
mistrz Stamirowski, ppłk. MKaraszewicz, ks. 
Schreiber J. Szeczmański i Wiśniewski. — Do 
uświetnienia całej akademji przyczynili się 
w głównej mierze p.p. Królikowska, artystka 
Teatru Toruńskiego, referat p. prof. Maślaka 
i solowy śpiew kan. Dąbrowskiego ź dyon 
pom. art. przy akompanjamencic p. Feliksa 
Garjantes z Torunia. 

Po wysłuchaniu kilku utworów orkiestry P 
Man. Art. pod batutą p. Nikela wygłosił sło: 
wo wstępne p. burmistrz Stamirowski, poczem 
odśpiewał chór „Halka“ utwory pod osobisten 
i doświadczonym kierunkiem p. Marcinkow: 
skiego. Burzę oklasków otrzymała p. Króli: 
kowska. Należy się przy okazji pełne uznanie 
dyrekcji Teatru Toruńskiego, że właśnic 
przez takie niecodzienne występy nawiąże Pod 
górz ściślejsze więzy z teatrem. Dobrze wypa 
dła deklamacja strzelca Błażejewicza. Do: 
brze wypadła deklamacja wierszyka p. Piąt: 
kówny. Mniej udaną była deklamacja p. Ale 
ksandrówny, która zbytnio się stremowała. Na 
zakończenie wniósł p. Stamirowski okrzyk na 
cześć Najjaśnicjszej Rzplitej Polskiej, p. Prc: 
zydenta Mościckiego i Marszałka Piłsudskiego 
poczem odśpiewano wspólnie „Rotę”. 


Nowemiasio 


— Na szkodę firmy Cegielski. Dnia 9. bm. 
o godz. 13:ej spaliła się stodoła w Nowemmice: 
Ście na szkodę właścicicla fabryki Cecielskiegc 
w Poznaniu. Wartość stodoły wynosi 1000 z! 
Na szkodę dzierżawcy stodoły Umińskiego Be: 
lesława z Nowegomiasta spaliło się 40 fur żyta 
3 fury jęczmienia, 4 fury mieszanki, młockar: 
ka i wóz łącznej wartości 1.500 zł, oraz nə 
szkodę Rogackiego Narcyza 2 fury żyta. Spa 
lone zboże ubezpieczone nic było. Przyczyny 
pożaru na razie nic ustalono. Dochodzeni: 
w toku. 


w Kionowie Kolo Lidzbarka 


Wielka manifestacja uczuć palrjolycznych 


„Ocknął się stary las klonowski — obu» 
dził się i zdumiał „Dąb Rzeczypospolitej“ do 
dziś stojący w lasach klonowskich niewzru» 
szenie, pamiętający czasy dawńej potęgi Pols 
ski — zaszumiał potężnemi konarami na znak 
wielkiej radości gdyż poraz pierwszy w Od» 
rodzonej Polsce widzi niezliczonę rzesze lu: 
dzi, witających przedstawiciela Rządu, Ojca 
powiatu p. Starostę Wimmera. 

Na powitanie władz zebrali się przed 
świetlicą strzelecką starcy siwowłosi, młoe 
dzież przedpoborowa i rczerwiści — obok 
dziatwy szkolnej. Poruszył się lud, wyprosto: 
wały się karne szeregi strzelców bo sygnał 


trąbki samochodowej zwiastował przybycie | rosta w czoło, przechodząc następnie przed 


włodarza powiatu. 

Pada komenda Baczność! Prezentuj broń! 
Na prawo patrz! Szeregi strzelców w karnym 
ordynku wsłuchane w komondę obywatela 


frontem długich szeregów strzeleckich doko: 
nał otwarcia świetlicy przez przecięcie wstęgi 

Oczom przybyłych ukazały się przepięknie 
udckorowane 4 sale Świetlicy — zastawione 


Migockicgo składają dumnie hołd panu Sta: | sprzętem świetlicowym. 


roście — a wśród wielkiej ciszy rozbrzmies 
wa hen daleko hymn narodowy „Jeszoze Pol: 
ska nie zginęła". 

W imieniu zebranych mieszkańców wita 
pana Starostę prezes Brzóskiewicz, a mała có 
reczka p. Lelwiców deklamując wierszyk pos 
witalny, wręcza piękną wiązankę kwiatów. — 
Wzruszony serdecznością ucałował ją pan Sta 


J-iecie Związku Podoficerów 
Rezerwy w Drodnicy 


W ub. niedzielę obchodziło Koło Zw. Pod: 
oficerów Rez, w Brodnicy rocznicę 5 lecia 
swego istnienia bardzo uroczyście. Rano o 
godz. 9 nastąpił wymarsz z Domu Katolickie: 
go przy dźwiękach orkiestry wojskowej 67 
pp. na uroczyste nabożeństwo, które zaszczy 
cili swą obecnością zastępca d<cy pułku, p. 
major Hofbauer, p. burmistrz Blohus, insp. 
Str. Granicznej major Braźnilewicz i p. kom. 
Pol. Państw, Nowacki. 

Okolicznościowe kazanic wygłosił ks. wik. 
Śniegocki, podkreślając ideę i znaczenie or» 
ganizacji. Po nabożeństwie na rynku odbyła 
się defilada przed przedstawiciclami władz cy 
wilnych i wojskowych. Iefiladę odebrał p. 


major Hofbauer. Po defiladzio udano się na. 


cmentarz wojskowy, gdzie prezes miejscowe» 
go Koła Zw. Podofic. Rez. p. Grzywacz ucz» 
cił w przemówieniu pamięć poległych poczem 
na grobach złożono wieniec a orkiestra odcs 
grała marsz żałobny. 

Po powrocie z cmentarza udano się do 
Domu Kat. gdzic na życzenie Zwiazku p. por 
Michniewski wręczył żetony najbardziej za: 
służonym członkom. Odznaczeni zostali pp. 
Znaniecki, Szutz, Wantouski, Grzywacz, Że: 
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browski t Tarasiewicz. Pan por. Michniewski 
w treściwych słowach składał życzenia zasłu 
żonym członkom w im. Dzcy pułku i własnem. 
Pierwszą część uroczystości zakończyła się 
wspólnym obiadem, w którym wzięli udział 
przedstawiciclc władz i zaproszeni goście, — 
których powitał prezes (Grzywacz wznosząc 
zarazem okrzyk na cześć Najjaśn. Rplitej i 
Pana Prezydenta oraz armji z Panem Marsz. 
Piłsudskim na czele, jako Wodza Narodu. — 
Wzniesiono również okrzyk na cześć 67 pp. 
do którego mają przydział prawie Że wszys 
scy członkowie miejscowego koła. Pan major 
Hofbauer dziękując za serdeczne powitanie 
podkreślił znaczenie organizacji Zw. Podof. 
Rez. która obrała sobie za cel pogłębiać wic» 
dze wojskową poza zwyklemi zajęciami i 
przy tej okazji złożył życzenia jaknajowoc: 
niejszej pracy dla dobra Najjaśn. Rzplitej. 
Wicczorem odbyło się przedstawienie połą: 
czone z zabawą; jpodozas przedstawienia i 
zabawy przygrywała orkiestra wojskowa 67 
pp. Liczny udział miejscowego obywatelstwa 
i gości w tej uroczystości świadczy o tem, 
że społeczeństwo tut. docenia znaczenie Źw. 


Podofic. Rezerwy, 


| 


Do zebranych strzelców i ludności prze: 
mówił p. Starosta Wimmer, zachęcając ich 
do twardej i ofiarnej służby w Zw, Strzeleck 
który pierwszy pobudził do życia Wódz Ne: 
rodu Marszałek Piłsudski. Strzelcy jako pier: 
wsi pod komendą swego Wodza stanęli oręż: 
nie do walki o Niepodległość i dziś obowiąz: 
kiem strzelca jest, aby wolność okupioną 
krwawemi ofiarami, rzetelną pracę ugrunto: 
wać. Nicch was nie przerażają mówi dalej p. 
Starosta — nicżyczliwe a często plugawe kłam 
stwa i oszczerstwa rzucanc na Związek Strz. 
przez ludzi złej woli. Bądźcie godnymi spad 
kobiercami idci Strzeleckiej — bądźcie wzo: 
rowymi obywatelami i żołnierzami Państwa 
Polskiego i bądźcie zawsze gotowi stanąć jak 
jeden mąż w obronie naszych granic. Niech 
ta rzetelna wasza praca będzie odpowiedzią 
na zakusy krwiożerczych germanów i niech 
oni wiedzą że do ostatniej kropli krwi Pomo» 
rza naszego bronić będziemy. 


Następnie przemówił p. insp. Zw. Strzele: 
ckich p. Handtke z Torunia, wyrażając po’ 
dziw na tak świetną organizację Zw. Strzel. 
w Klonowic, dziękując za pnacę organizato: 
rom tegoż związku, któremi są pp. prezes 
Brzóskiewicz z Noska, Grabowski z Klonowa 
"yhnanowski z Czarnego Bryciska i Sclwic 
z Buczka. 

Wyrazem wiclkiej czci i miłości ku p. Stas 
roście były owacyjne okrzyki ludności wzmo: 
szonc entuzjastycznie na jego cześć. 

Po skończoncj uroczystości Państwo Brzós» 
kiewiczowic podejmowali gościnnie u siebic 
przybyłych gości Długo w pamięci społc: 
czeństwa Klonowskiego i okolicy: zachowa się 
ta uroczystość — długo zapamięta jej echa 
„Dąb Rzeczypospolite$". (a) 


KRONIKA 


TORUN 
Kalendzrzyk rzym.-kat. 

iistonada Pigtek Stanislawa K 

TAFA Sobota Serafima 

— Stan wody w Wiśle z dn. 12. 11.: Zawi- 
chost + 1,78, Warszawa + 2,02, Toruń + 2,17, 
Fordon + 2,19, Chełmno + 2.05, Grudziądz 
+ 2%, Korzeniewo + 2,58, Piekło + 2.07, 
Tczew + 212, Einlage + 2,50, Schicwenhorst 
+ 2,60. 

«æ Nowy dyżur aptek. Do środy dnia 18. 
bm. dyżuruje Apteka „pod Lwem“, Rynek 
Nowomiejski. 

Repertuar Teatru. 

Piątek, 13. 11. godz. 20 „Tosca“, opera Puc- 
ciniego. 

Sobota, 14. 11. godz. 17 „Jaś i Małgosia". 

Sobota, 14. 11. godz. 20 „Michasia i jej 
matka“. 

— Niedziela 15. 11. godz. 16 „Urwis“. 

Niedziela, 15. 11. godz. 20 „Michasia i jej 
matka“. 


Repertuar kin: 

Palace — „lOsciu z Pawiaka“ — dźwięko: 
wiec Polski 

Światowid, ul. Prosta „Romans“ z Gretą 
Garbo — patrz ogłoszenie: 

Mars — „Cud Wilków“. 

Corso — „Czerwona Zemsta”. 

Lux ul, Strumykowa „Bunt młodości“, 


Już jutro w sobotę w kinie „IP AŻ 
ore 
RAMON NOCYARRO jordaan * 
w srcyfilmie p. t. „Wescłu Madryi” 
Jako nadprogram niebywały dodatek 
„MÓWIĄCE PSY". 


Z miasia 

— Osobiste. Prezes Sądu Apelacyjnego 
w Toruniu p. Cezary Szyszko odznaczony Zo: 
stał Złotym Krzyżem Zasługi, za zasługi pos 
łożone na polu pracy narodowej, spolecznej 
i zawodowej. 


= Z żałobnej karty. Rodzinę p. prezesa 
Edmunda Januszkiewicza, znanego na terenie 
naszego miasta kupca, szefa firmy „Kałamaj: 
skit w Toruniu, dotknał cieżki cios. W ub. śro: 
dę dnia 11 b.m.. zmarł, po dłuższej chorobie, 
w wiośnie życia syn p.p. Januszkiewiczów — 
Witold. ficząc 'lat 22. ` ` 

P.p. Januszkiewiczom składamy wyrazy 
serdecznego współczucia. 


— Ostatni występ artystów Opery War: 
szawskiej. Dziś w piątek dnia 15 b.m. o godz. 
20:ej ostatni występ artystów Opery Warszaw: 
skiej w 3:aktowej operze Pucciniego p. t. „To: 
sca“ ze znakomita wykonawczynią partji tyt. 
p. Platówną na czełe. Cavatedessiego kreuje p. 
Dobosz, Scarnię p. Wiśniewski resztę obsady 
stanowią pp. Michałowski:lwaszkiewicz i Jaa 
nowski. Dyryguje prof. Berdiajew. 


— Koncert prof. Lisickiego. Wybitny pia: 
niste p. Zygmunt Lisicki, prof. tutejszego Kon» 
serwatorjum wystąpi w dniu 16 bm. (poniedzia: 
jek) w Teatrze Miejskim z własnym Koncer: 
tem-Recitatem. W programie arcydzieła lite: 
-atury fortepianowej (utwory Francka, Schu- 
manna, Chopina, Liszta oraz niegrane jeszcze 
w Toruniu „Maski“ Szymanowskiego. Pocza: 
‘tok o godz. 20sej. 


— Gęś w Oazie na dancingu na rzecz obo: 
zów letnich harcerskich urządza Koło Garn. 
Harcerzy w sobotę 14 b.m. O liczny udział 
prosi Zarząd. 


— Pomorskie Towarzystwo walki z grużli: 
cą w Toruniu. Dnia 29. b.m. o godz. llzej 
w auli Urzędu Wojewódzkiego Pomorskiego 
odbędzie się walne zgromadzenie Pom. Towa: 
"rzystwa walki z gruźlicą w Toruniu. Na pos» 
rządku dziennym: Sprawozdanie Zarządu a) se: 
kretarza, b) skarbnika. — Sprawozdanie komi: 
sji rewizyjnej, — Sprawozdanie kół miejsco» 
wych. — Wybory członków Zarządu i zastęp: 
ców członków Zarządu, oraz komisji rewizyj: 
nej na miejsce ustępujących według turnusu. 
Wolne wnioski. 


— Koło Rejonu Nr. HI. B. B. W. R. (Byd: 
goskiego Przedmieścia), Nadzwyczajne walne 
zebranie członków Koła Rejonu Nr. III odbę: 
dzie się w poniedziałek dnia 16 b.m. o godz. 
18 w lokalu Sekretarjatu Wojewódzkiego B. B. 
W. R. (nad Redakcją „Dnia Pomorskiego“). Na 
porządku obrad m. in.: | 

Sprawozdanie Zarządu z działalności Kota 
za okres od 19 lutego do 16 listopada r. b. Wy: 
bór nowego Zarządu. — Referat na temat bez: 
robocia. — Przemówienie p. Trochy. — Dys: 
kusja. — Wolne wnioski. — Sprawa składek 
członkowskich. Ze względu na ważność obrad 
checność wszystkich członków jest konieczna. 

Zarząd. 


SUBUTA, DNIA 14 LISTOPADA 1931 R. 
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Obywatele Jałkkóbskieśo Przedm. 


proścsiaujfa pRzEeciwico wystąrpieniosm Sen. Borata 


W dniu 3=:go listopada odbyło się przy li» 
cznym udziale członków i sympatyków zebra: 
nie koła B. B. W. R. Jakóbskie Przedmieście. 

Zebrani po łałatwieniu spraw natury we: 
wnętrzno organizacyjnej powzięli rezolucję 
treści następującej: 

„My członkowie i sympatycy koła rejonos: 
wego B. B. W. R .na Jakóbskiem Przedmieściu 
zebrani ņa miesięcznem zebraniu jednogłośnie 
protestujemy przeciwko napaściom i enuncja» 
cjom senatora Boraha i oświadczamy, że całos= 
ści granic Rzeczypospolitej bronić będziemy 
do ostatniej kropli krwi“. 


PROTEST ZWIĄZKU STRZELECKIEGO. 


Rezolucję podobnej treści uchwalili również | 


jednomyślnie członkowie Związku Strzeleckie» 
go (Oddziału Ill) zebrani w liczbie około 140 
osób na zebraniu miesięcznem tegoż oddziału 
w lokalu świetlicy. Rezolucja ta brzmi: 


„Członkowie Oddziału II Związku Strze: 
leckiego w Toruniu stanowczo protestują 
przeciwko bezczelnym wystąpieniom senatora 
Boraha i oświadczają, że do ostatniej kropli 
krwi bronić będą granic ukochanej Rzeczypo» 
spolitej". 


Sekcja Papiernicza Tow. Kusców Charześc. radzi nad 
swemi spra vn amè 


Ostatnie zebranie plenarne Sekcji Papierni: 
czej przy Towarzystwie Kupców Chrześcijań: 
skich w Toruniu obfitowało w obszerny i cie: 
kawy porządek obrad. Obradom przewodniczył 
szeł sekcji p. Nędzewicz, 
wzięli m. in. p. Kruszewski, prezes Ogólno» 
Polskiego Zw. Papierników p. Wojszewski. 

Po załatwieniu formalności wstępnych pre: 
zes Ogólno Polskiego Zw. Papierników p. Kru» 
szewski podał do wiadomości sprawę założenia 
Syndykatu Papierniczego, do którego przystą: 
piły już prawie wszystkie firmy papiernicze. 
Równocześnie p. prezes Kruszewski komunis 
kuje zebranym, że w obecnej chwili nie jest 
wskazanem robić większych zapasów papierów, 


bowiem cena w najbliższym czasie ulegnie | 


W dniu dzisiejszym wchodzi na wokan- 
dę Sądu Apelacyjnego w Toruniu sprawa 
potrworrego morderstwa, dokonanego w 
kościele lubawskim na osobie ś. p. Klemen- 
typy Kowalsk.ej przez niejakiego Franci- 
szka Prusakowskiego. 

Rozprawa ta toczyła się już przed kilku 
tygodniami, została odroczono do dnia dz: 


W zebraniu udział | 


zmiżce. W dalszym ciągu uchwalono podtrzy: 
mać dotychczasowe ceny na księgi handlowe 
do 1 grudnia b. r. 


Z kolei p. prezes Nędzewicz zaznajomił ze: 
branych z akcja Towarzystwa na rzecz walki 
z bezrobociem. 

Następnie uchwalono zwrócić się z zapy: 
taniem do Izby Przemysłowo Handlowej, czy 
składy kolonjalne, prowadzące także artykuły 
piśmienne, muszą wykupywać dwa patenty 
przemysłowe. 


W końcu postanowiono zwrócić się do Cen- 
trali Zw. Tow. Kupieckich na Pomorze o zwo: 
łanie zjazdu delegatów papierników do lorus 
nia i to możliwie w najkrótszym czasie. 
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siejszego w celu powołania nowych świad- 
ków. 

W najbliższych dniach, jak o tem już 
donosil.śmy, rozegra się przed tut. Sądem 
Okręśowym, epilog morderstwa, dokona- 
nego na osobie Mety Pohl, właścicielki ru- 
pieciarni przy ul. Kopernika przez Stefana 
Lewandowskiego i Romana Konarskiego. 


zZ sali sądomeij 
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Sprawa Kafarzuńskich na wokandzie Sądu 
Apelacyjnego 


Głośna była swego czasu sprawa Katarzyń : rok pierwszej instancji zmniejszając osk. Pa: 


skich. jaka toczyła się przed tutejszym Sąc 
dem Okręgowym, w związku z dostawą zep: 
sutego miesa dla wojska. 

W wyniku przeprowadzonej rozprawy w 
dniu 27 I. 30 r. Sąd Okręgowy zasądził osk. 
Pawła Katarzyńskiego na rok więzienia z za: 
liczeniem aresztu prewencyjnego, Juljana Ka 
tarzyńksicgo Sąd uwolnił, od oskarżenia. 

Na skutek wzniesionej przez oskarżonego 
apelacji odbyła się przed tutejszym Sądem 
Apelacyjnym ponowna rozprawa, w wyniku 
któtej Sąd Apelacyjny uchylił częściowo wy” 


włowi K. karę do 7 miesięcy więzienia z zas 
liczeniem aresztu prewencyjnego, uznając ka: 
rę za odbytą. Co do Juljana K. Trybunał 
zatwerdził uwalniający go wyrok pierwszej 
instancji. W motywach wyroku Sąd orzekł, 
że osk. Paweł K. nie mógł wiedzieć o zaraz: 
kach paratyfusu w dostarczanem mięsie. 

Oskarżony P. Katarzyński zapowiedział 
kasację od wyroku. Trybunałowi przewodni: 
czył wiceprezes E. A. Klank, bronił osk. mec. 
Przysiecki. 
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— Wycieczka Krajoznawcza do Łowicza. 
Polskie Tow. Krajoznawcze oddz. toruński 
urządza w niedzielę dnia 15. 11. 1931 r. wyż 
cieczkę do Łowicza. Wyjazd o godz. 8.02 
z dworca Przedmieście. W dniu tym wycieczka 
bierze także udział w uroczystości otwarcia 
Muzeum Etnograficznego Połsk. Tow. Krajo: 
znawczego oddz. łowickiego. Zgłoszenia przyj: 
muje p. Pieszczoch w biurze kanc. adwokackiej 
p. dr. Dziedzica, ul. Szeroka 43 I p. Koszty 
wycieczki wyniosą około 20 zł. 


— Stow. Chrz. Nar. Naucz. Szk. Powsz. Ko: 
ło Toruń. — W sobotę, dnia 1. 11. b.r. odbe: 
dzie się o godz. I8sej w Dworze Artusa mie: 
sięczne posiedzenie. O liczne przybycie prosi 

Zarzad. 


r deaflru 


— „Jaś i Małgosia". W sobotę, dnia 14. b.m. 
o godz. 17:ej (5:ej popol.) specjalne przedsta: 
wienie dla dzieci po cenach najniższych. Ode: 
grana będzie znana baśń dramatyczna w 4 obra 
zach pióra Or:Ota p.t. „Jaś i Małgosia" z p. 
Janiną Porębską i Kostrzyńskim w rolach ty: 


tułowych oraz z udziałem p.p.: Chanieckiej, | 


Hańczy i Jejdego. 


W niedziele ma boski 


W niedzielę dnia 15 .11. b.r. odbędą się na 
boisku miejskiem przy Szosie Chełmińskiej 
spotkania piłki nożnej pomiędzy K. S. „Tur“ — 
„Gryf“ junjorzy i „T. K. S. Iy“ — „Gryf Ie 

Ze wzylędu na miejscową rywalizację obu 
ostatnich drużyn jak również rewanż T. M. S. 


Mahz; feljeton 

Trzy porcje „ROŚÓWR” 

wieprzowych 

„Przyjechała na parę dni czasu najsłynniej: 
sza Chiromantka z całej Europy, która wróży 
z kart, z rąk i z fotografji i udziela różne po» 
rady w różnych zdradach i cierpieniach czło: 
wieka“. 

Przeczytawszy ten rewelacyjny anons z2: 
trzęstem się w sobie z szczęśliwości. Najsłyn: 
niejsza Chiromantka! 

Porady w różnych zdradach... a któż to 


ich brzemienie nie dźwiga na karku? Zdradził, 


mnie kolcktor loterji państwowej, który mi 
obiecywał „na pewniaka“ największą wygranę 
(miljon, panie dobrodzieju!) Zdradziły mnie 
zelówki, które wołają: pić! już w pierwszej 
połowie miesiąca krawiec, który obiecywał, że 
ubranie będzie wieczne, ona.. lecz pocóż dra: 
pać rany? Trzeba się udać na „ulicę Świenty 
Katarzyny wejść na II pientro., Chiromantka, 
która „udziela różne porady“ wyciągnie mnie 
z zawodów i cierni życia... 

Raźny, wesół, pełen najwiosenniejszych na: 
dziei wyruszyłam w drogę’ do poradni naj: 
słynniejszej wróżbitki, gdy po drodze wetknął 
| mi zamorusany pierwiosnek polski zaproszenie 
| „na wieczorek familijny połączony- z koncer: 
i tem i wydawaniem flaków, nogów wieprzo: 
wych i kiszek, na który zaprasza przyjaciół i 
znajomych gospodarz. 

All right! Zaśpiewała moja dusza.. Zapros 
gzs chiromantkę na wydawane flaki, kiszki i 
nogi, niech mi tylko dobrze poradzi w moich 


za ostatnio poniesioną klęskę, zawody budza | zdradach i wbije mi łopatę w głowę że gra: 


zrozumiale zainteresowanie. 


Początek zawodów o godz. l3sej. 
normalny, 


matyka to zawracanie głowy. ŻZafunduję jej 


Wstęp | porcję „nogów' ku radości wszystkich sztuba: 


ków z I klasyl ZetEm, 


Uroczysía ahkademja 
kau uczczeniu 13 socznicy 
Nienozieclości 

Związek Pracy Obywatelskiej Kobiet w Toe 
runiu urządza uroczystą Akademję ku uczczes 
niu 13 rocznicy Niepodległości Państwa Pol: 
skiego w dniu 14 listopada br. (w sobotę) o go» 
dzinie 6 wieczorem w lokalu własnym przy ul. 
Łaziennej 24A. 

Program obejmuje przemówienie przewod: 
niczącej p. Marji Kuliczkowskiej, przemówienie 
p. dyr. Anny Grefnerowej, p. Jagodzińska*Nie- 
krasowa — fortepian, p. Helena Trembicka — 
śpiew, akompanjament p. Jagodzińska Niekras 
sowa, p J. J. Wister de Bystrice — skrzypce, 
akoimpanjament p. Stefanja Pierzchałowa. 


Na zakończenie herbatki z tańcami. Bufet 
obfity we własnym zarządzie. Wstęp na aka: 
demję wolny, na dancing 1 zł. Czysty dochód 
na bezrobotnych. | 


Zwiedzamy wysiawę 
szkńulłci i przemys: u 
imdowe*o 


Wystawa Sztuki i Przemysłu Ludowego, 
urządzona staraniem Organizacji Przysposobie: 
nia Kobiet do Obrony Kraju cieszy się wiel: 
kiem powodzeniem. | 

W dniu wczorajszym odwiedził ja przedsta: 
wiciel japońskiej izby handlowej Nagojory 
Hozumi z Tokio. 

Wystawa ta gromadzi skarby twórczości 
i pomysłów zdobniczych, dając pogląd na cało: 
kształt twórczości poszczególnych Ziem. Wy- 
stawę tę, jedyną w swoim rodzaju powinien 
zwiedzić każdy, a w szczególności młodzież 
szkolna oraz p.p. tapicerzy, gdyż nabyć tu mo: 
gą po cenach nader niskich śliczne tkaniny gro: 
deńskie i wileńskie do pokrycia mebli, leżanek 
i tapczanów. Tkaniny swojskie, o pastelowym 
kolorycie. trwałe i nocne, godne naszych po: 
koi, w miejsce pokryć pluszowych, rażącyci! 
nasz wzrok ostrością kolorów i secesja wzorów 

Wystawa jest otwarta codziennie od 11— 
19:ej. 


Wsród harcerzy 
U86. barcershie hkoresponden- 
<zjjnac zawody strzeleckie 

W myśl rozkazu Gł. Kwat. Mesk. Zw. Harc. 
Polskiego, odbyły się w Toruniu, w dniu 10 li- 
stopada r.b. zawody strzeleckie z broni długiej 
małokalibrowej na odległości 50 mtr., w barcer- 
skich drużynach toruńskich na strzelnicy K. P. 
W., przyczem osiągnięto 13 odznak strzeleckich 
III. klasy. Wyniki w trzech pozycjach na mo- 
żliwych 300 punktów — są następujące: 

1) Chmielewski Jerzy — 270 p.; 2) Macie» 
rzyński Tad. — 251 p.; 3) Kowalski Jarosław — 
243 p.; Puchalski Jan — 247 p.; Szalla Józef — 
245 p.; 6) Jacobson Zbigniew — 241 p.; 7) Mil- 
kamanowicz Teofil — 237 p.; 8) Klemp Ber. 
nard — 236 p.; 9) Ulatowski Józef — 227 p.: 
10) Tylmanowski Winc. — 226 p. 

W postawie leżącej na 100 punkt. możliwych 
osiągnięto: 1) Puchalski Jan 95 punkt; 2) 
Chmielewski Jerzy — 92 p.; 3) Szałła Józef — 
88 p. 

W postawie stojącej na 100 punktów możli: 
wych wystrzelono: 

1) Chmielewski Jerzy; 2) Puchalski Jan 86 
p.; 3) Kowalski Jarosław — 85 p. 

W postawie klęczącej na 100 punkt. możli: 
wych zdobyto: 

1) Chmielewski Jerzy — 89 p.; 2) Klemp 
Bernard — 87 p.; 3) Milkamanowicz Teofil — 
86 p. 

W strzelaniu zespołowem I miejsce zdobyli 
instruktorzy w składzie: Macierzyński, Kowal: 
ski, Puchalski, Ulatowski i Sieradzki: 

H m — VI tor, III m. — IV tor, 
IV m. — I tor., V m — III żegł. 


Ogółem w zawodach brało udział 45 bare 


cerzy. 


Na bialym czworoboku 
Kino Swiatowid 


„Romans” 

Wamp z bogatą przeszłością „boske* Gree 
ta Garbo zakochała się w mlodym, a cnote 
liwym uczonym, który po wahaniach spowos 
dowanych nieco bujnemi wspomnieniami swej 
ukochanej decyduje się poprowadzić ją da 
ołtarza. Aliści Greta ma dość dotychczasowe 
go życia i woli wstąpić do klasztoru... Uczoe 
ny pozostaje ze wspomnieniami: zwiędłe rós 
że i chusteczką zamkniętą w szkatułoe. 

Film ten ma już na barkach prawdopodob 
nie sporo latek, Greta fascynuje swych wiel: 
bicieli oo doprowadza do pasji przeciwników 
z wrogiego obozu z pod znaku Marleny Dies 
trich, która zapędziła zdaniem wielu boską 
Gretę w kozi róg. Ale Greta, fascynująca 
Greto Garbo! Jakże można grać Szopena w 
taki sposób? To już wprost zbrodnia! (zm) 


ccm" 
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Tragiczne dzieje 


„Brzyłćwą odciął $iowę matce swej kochanki 


Ub. środy przed wzmocnionym Wydziałem 
Sądu Okręgowego w Chojnicach toczyła się 
sensacyjna rozprawa przeciwko 21-letniemu 
Antoniemu Martynowskiemu, oskarżonemu 0 
dokonanie ohydnego morderstwa z zastanowie- 
niem na 60 letniej Labudowej z Armików pow. 


- kościerskiego, 


Rozprawie przewodniczył wiceprezes Wy. 
działu Karnego sędzia Staruszkiewicz w asy- 
ście sędziów Chmielewskiego i Guzika, oskar- 
żał prokurator Groniecki, bronił podsądnego 
adw. Langowski z Chojnic. 


Martynowski, syn majstra tkackiego z Piotr- 
kowa po ukończeniu szkoły ludowej poświęca 
się malarstwu, a ukończywszy lat 18, wstępuje 
jako ochotnik do wojska. Opinja przełożonych 
jest © nim jaknajlepsza. Po krótkim okresie 
czasu dostaje nominację na kaprala. Już w 
szeregach wojskowych dostaje się w towarzy- 
stwo kokainistów i morfinistów, a po wyjściu 


-z wojska, uzupełnia to hulaszczem życiem zło- 


tego młodzieńca. Nocne hulatyki w towarzy- 
stwie kobiet uniemożliwiają mu normalną 
pracę. 

W r. 1930 powołany zostaje w sierpniu na 
manewry wojskowe i jako szofer wojskowy 
twateruje w okolicy Liniewa pow. kościerskie- 
go. Pewnego dnia jadąc do Kościerzyny Spo- 
tyka na szosie piękną dziewczynę, której uszko- 
dził się rower. Martynowski przystaje, napra- 
wia rower i nawiązuje miłą rozmowę z nie- 
znajomą, która zaprasza go do swej rodzinnej 


"wioski do Arników. Po pewnym czasie młodzi 


wyznali sobie swą wzajemną miłość. OG tej 


nory Martynowski codziennie przyjeżdżał do 


Arników do ukochanej Klary. Wreszcie nastę- 
puje koniec ćwiczeń i odjazd do Piotrkowa. 
Klara pisze listy miłosne do Antoniego, 
orosi i błaga, żeby przyjechał, bo żyć bez nie- 
go nie może. W kilku miesięcy Martynowski 
traci pracę a naglony listami pakuje się i 


przyjeżdża na Pomorze, zamieszkując u rodzi- 


ców Klary na piętrze. 
Piętro zajmuje tylko Klara i on Martynow. 
ski w dzień maluje obrazy, Klara pozuje. 
Biedny malarz nie miał pieniędzy, a żyje 


tylko uproszonym przez Klarę u matki poży- 


wieniem. I tak słodko płynęły majowe dni 
miłości. 

Tymczasem w Gdańsku przebywał niejaki 
Leon Szczepański, narzeczony panny Klary. 
Autoni o tem nie nie wiedział. Okłamała go. 
Zresztą kochali się i Antoni chciał Klarę po- 
ślubić. Miała bowiem dostać 20.000 zł. posagu, 
a zresztą była najpiękniejszą dziewczyną w 
okolicy. 

Powoli miłość przerodziła się w bagno roz- 
pusty. Namiętna Klara igrała z młodym ma- 
larzem, Martynowski odczuwał coraz częściej 
straszne bóle głowy, a na uspokojenie powró 


cił do kokainy i opium tracąc panowanie nad 


sobą. Powoli staje się uległym kochankiem. 
Cóż jednak miał począć? Nie miał przy sobie 
ani groszą. 

Tymczasem Klara spowodowała swem po- 
siępowaniem srogi gniew ojca. Po spędzonej 
u Antoniego nocy, rano późno wstawała. To 
nie podobało się ojcu. Powstawały awantury, 
a nawet bójki. Matka, która Klarę kochała 
nad wszystko, broniła ją przed ojcem. Wrcesz- 
cie ojelec wypędził Klarę z domu. Szukała 
schronienia w Gdańsku. 

Martynowski pozostał sam, a opickowała 
się nim matka Labudowa. W tajemnicy nosiła 
mu na górę pożywienie. 


Cóż bowiem byłby począł, gdyby go w tej, 


chwili stary Labuqa wyrzucił? Antoni zrozu- 
miał w jakiej sytuacji się znajdował. Gotował 
plan wydobycia się z tej opłakanej sytuacji. 
Lecz był to plan iście szatański. 

Minął tydzień od chwili gdy Klara opu- 
Ściła dom i ukochancgo. Dom Lahudy za. 
mieszkuje Labuda z żoną i Antoni. Poza nimi 
niema nikogo. Nadszedł dzień 8 sierpnia b. r. 
Labuda rozkazał Antoniemu, by natychmiast 
opuścił jego dom, w przeciwnym razie wyrzu- 
ci go. Wieczorem Labudowa niesic Antoniemu 
kolację w ukryciu przed mężem. 

Nad Arnikowami zapadła noc ciemna. -— 
Mieszkańcy pogrążeni są we śnie głębokim. 
Wybiła północ, Martynowski „dziec na dół do 
kuchni, gdzie sypia Lahudowa, kobieta, która 
całem sercem opickowała i przytuliła do siebie 
szłowicka, który był jej winien nieobliczoną 
wdzięczność. Ten właśnie człowiek, którego 
lubiła jak własnego syna, wchodzi do jej sy- 
pialni, kuchni, bierze brzytew, idzie na górę, 
schodzi jeszcze raz. Przebudzona szmerami 
Labudowa, wstaje z łóżka i nadsłuchuje. Nagle 

;oraję się drzwi kuchni i... w drzwiach 
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staje Antoni trzymając w ręce narzędzie zbro- 
dni... brzytew. 


Błyskawiczny ruch, brzytew złamała się, 
jeszcze 4 ciosy, straszna walka, i w rogu kuch- 
ni kurczy się postać Labudowej, której głowa 
odcięta zupełnie od tułowia. Morderca podnosi 
już tylko zwłoki i chce je położyć w łóżko. 
Nie może — nie ma sił. 


Zbryzgany krwią udaje się na górę. Brzy. 
tew, narzędzie zbrodni wyrzuca oknem. Po 
chwili schodzi na dół, zagląda do kuchni, a 
następnie biegnie do sołtysa i zgłasza, że La- 
buda zamordował przed chwila żonę. Zjawiła 
się policja, zbiegają się sąsiedzi, powstaje 
alarm. Cała wieś na nogach. 

Tymczasem pod tym samym dachem. prze- 
bywała istota ludzka, która słyszała wycie 


psów, lecz nie spieszyła na ratunek. Był to 


mąż zamordowanej stary Labuda, który żył 
z żoną w sepcracji. Na niego też morderca 
Martynowski rzucił podejrzenie, że to on za- 
mordował własną żonę. Rozpoczęło się Śledz- 
two. 


Martynowski przyparty do muru, przyznał 
się do popeinienia zbrodni. Zaprzecza jednak, 
jakoby zamordował Labudową dla chęci zysku. 
Nie umie czy też nie chce podać motywu. Po 
daje, że po zamordowaniu shańbił zwłoki. 

Świadkowie zeznawali bardzo obciążajaco 
ala Martynowskiego. Lekarze rzeczoznawcy 
orzekli, że oskarżony jest umysłowo normalny. 


Po całodziennej rozprawie zapadł wyrok 
skazujący Martynowskiego na 12 lat ciężkiego 
więzienia. Prokurator wnosił o karę Śmierci 
za morderstwo z zastanowieniem, sąd uznał go 
winnym zbrodni zabójstwa bez zastanowienia. 
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Wariubie przeciwko wystąpieniu 
sen. Foraha 


W dniu 7 bm. odbył się na sali p. Popław 
skiego w Warlubiu wiec protestacyjny prze: 
ciw słowom senatora amervkańskiego Bora» 
ha, dotyczących rewizji granic maszych. Po 
wysłuchaniu obszernego referatu miejscowe: 
go kierownika szkoły p. Pozorskiego zebra: 
ni w liczbie około 320 osób uchwalili nastę: 
pującą rezołucję: 

„Zebrani na wiecu w dniu 7 listopada 1931 
rl na sali p. Popławskiego w Warlubiu, pra: 
cownicy kolejowi, pocztowi, nauczycielstwo 
oraz ci, którym całość i dobro Państwa Pols 
skiego leży na sercu w ogólnej liczbie 320 os 
sób, oburzeni miesłychanemi germanofilskiemi 
wystąpieniami amerykańskiego senatora Box 
raha zdążającemi do naruszenia granic pol- 
skich ustalonych traktatem wersalskim, zakła 
dają przeciwko tym niecnym zakusom jak naj 
cnergiczniejszy: protest. Z ubolewaniem | 


przed zgórą 150 laty walczyli najlepsi syno: 
wie Polski pod wodzą Tadeusza Kościuszki i 
Kazimierza Puławskiego, w brutalny sposób 
zerwać usiłuje wickową serdeczną przyjaźń, 
jaka łączyła i dotychczas łączy naród polski 
z narodem amerykańskim. Stwierdzamy kas 
tegorycznie, że Pomorze jest ziemią czysto 
polską od niepamiętnych czasów a my miesze 
kańcy Pomorza, pomni krzywd, jakich dozna 
liśmy w wiekowej niewoli, pomni deptania na 
szych majświętszych uczuć, nie pozwolimy na 
ponowne zakucie nas w kajdany od wiecze 
nego wroga słowiańszczyzny, Jesteśmy zdes 
cydowani w razie konieczności bronić do osta 
tniej kropli krwi praw naszych do odwiecznie 
polskiej pomorskiej ziemi. Pamiętajmy o tem 
że nie jesteśmy dziedzicami całaćrś dawnych 
ziem polskich i że w niewoli jeczą jeszcze 
bracia nasi, lecz żyjemy nadzieją, że kiedyś 


wierdzamy, że obywatel senator wolnego na: | w przyszłości będzie święciła swoje zwycięs 


rodu amerykańskicgo za którego wiolność stwo bezwzględna 


sprawiedliwość". 


Order „Polonja Resiiluta* 


ma piersiach zasiażoneśco kapłana khs. prałata 
Mańkowskieśo z Lemburea 


Dnia 9 bm. obchodziła parafja Lemburg 
dwie wzniosłe wroczystości: uroczystość ods 
pustową w Święto Matki Boskiej Nieustającej 
Pomocy i uroczystość udekorowania wiclcc za 
służonego kapłana ks. prałata Mańkowskiego, 
prezesa Tow Naukowego na Pomorzu i człon 
ka Akademji Umiejętności w Krakowie przez 
pana Starostę Wimmera wm imieniu Pana Pres 
zydenta Kzplitej. 

O godz. 
nabożeństwa w kościele udał się p. Starosta 
do plebanji, gdzie w otoczeniu przybyłych 
przewielebnych duszpasterzy i obywateli a 
mianowicie: ks. dziekana „Miechnowskiego, ks 
prob. Pielickiego, ks. prob. Sętkowskiego, ks, 
prob. Skroplewskiego, ks. prob, Fischera, ks. 
prob. Dembka, ks. wikareyo Trzcińskiego, p. 
Łangowskiego, dr. Michałowicza dokonał ak: 
tu dekoracji. 

Zawicszając na piersiach Krzyż Oficerski 
Odrodzenia Polski, p. Starosta Wimmer <wró 
cił się do ks. prałata w bardzo serdecznych 
słowach — podkreślając znaną wszystkim, — 
czcigodną i otoczoną zawsze skromnością, póz 


12 po AE RY uroczystego | 


stać kapłana z jego niezmordowanej pracy 
już od najmłodszych lat na niwie Państwowo 
twórczej i naukowej. Nazwisko ks. prałata 
w ofiarncj Jego pracy znane jest nietylko w 
naszym powiccic — nietylko na Pomorzu — 
zna je cała Polska, a dzieła Jego naukowe 


wzbudzają uznanie wśród uczonych i zagras 


nicą. 


Między innemi p. Starosta Wimmer yras 
ził radość, że jemu właśnie przypadł zaszczyt 
dokonania aktu dekoracji w imieniu Pama 
Prezydenta Rzplitej na kapłanie, który ogros 
mny swój wysiłek i trud życia ku chwale Oj» 
czyzny łączył zawsze z pokorą i skromnością. 


W odpowiedzi ks. prałat Mańkowski ze 
wzruszeniem złożył najserdeczniejsze podzię: 
kowanie na ręce p. Starosty, Panu Prezyden: 
towi Najjaśn. Rzplitej Polskiej za tak wielki 
i zaszczytne odznaczenie. a Panu Staroście 
za pamięć. | 

Po ceremonji i złożeniu SAGE ie przez 
obecnych zaprosił ks. prałat gości swoich na 
obiad. (a) 
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Z życia sirzelechkiego 
pow. Wlocianshicso 


W dniu 8 listopada br. o godzinie 15 w 
Sali Scjmiku Włocławskiego, odbyła się kon: 
ferencja referentów Wychowania Obywatel: 
skiego Związku Strzeleckiego pow. włocławz 
skiego. Na ogólną ilość 15 referentów obec: 
nych było 12. Celem konferencji było złożcz 
nie sprawozdań z dotychczasowej działalno: 
ści poszczególnych ref. wych. Obyw. w Od 
działach Związku Strzeleckiego. orab omówie: 
nie programu pracy z zakresu wychowania 
obywatelskiego w Oddziałach Strzeleckich na 
rok 1931:32. 

Konferencję przeprowadził powiatowy rc: 
ferent Wychowania Obywatelskiego ob. proz 
fesor Wł, Michna. Sprawozdanic w szczegó: 
łach z powyższej konferencji zostanic ogłos 
szonc w następnym numerze. 


Józef Koziński, por. 
Komendant Powiatu. 


Mamień, pow. Broidmica 
— Kradzież. Niewyśledzeni dotychczas 
sprawcy włamali się w ubiegłym tygodniu do 
składu kolonjalncgo oberżysty Artura Dum- 
mera, gdzie po wyjęciu szyby w oknie, dos 
stawszy się do środka, zabrali większą ilość 
papierosów, cygar, tytoniu, cukierków i iriz 
nych artykulów spożywczych. Niepoznani 
przez nikogo i nie pozostawiając po sobic ża: 
dnych śladów, ulotnili się w niewiadomym 
kierunku. Są przypuszczenia, że kradzieży mos 
gli dokonać jedynie włóczędzy, przechodzący 
szosą przy której stoi oberżu. Wartość skra 
dzionych artykułów wynosi około 500 zł. 


Goli 


— Zbiórka na bezrobotnych. Dnia 8 bm. 
odbyła się w tut. mieście zbiórka uliczna na 
rzecz bezrobotnych, która pomio ciężkich cza 
ców, przyniosła 58,99 zł. Widać więc, że tut. 
społeczeństwo o ile możności stara się pomóc 
tym najbicdnicjszym. — Bóg zapłać! 


Brośrami radiowe 


Sobota, dnia 14 listopada 1931 e. 


Warszawa: 11.40 Przegląd prasy kraj. Pat; 
11.58 Sygnał czasu; 12.10 Urzęd. kom. Państw | 
Inst. Met.; 12.15 Poranek szkolny ze Lwowa; 
14.45 Muzyka z płyt gramof.; 15.05 Komunie 
kat gospodarczy; 15.15 Kom. Główn. Zw. 
Straży Poż.; 15.25 „Przegląd wydawnictw 
perj.'; 15.45 Kom. Cent. Biura Hydr. dla żec 
glugi i rybaków; 15.50 Muzyka z płyt; 16.20 
Radjokronika, wygł. dr. M. Stępowski; 16.44 
Muzyka z płyt; 17.10 Odczyt z Wilna; 17.35 
Kącik dla młodych talentów. Wyk.: H. Pere 
kowska (sopr.) i S. Helfgot (skrz.). Akomp. 
L. Urstcin; 18.05 Program dla dzieci stare 
szych i młodzieży: Słuchowisko p. t. „Pszoazół 
ka Króla Salomona“, napisane i zradjof. przez 
p. J. Sorokowicza; 18.30 Koncert dla młodzie: 
ży wyk. ork. P. R.; 18.50 Rozmaitości; 19.15 
„Skrzynka poczt. rolnicza”, Korespondencje 
bież. omówi inż. W. Tarkowski; 19.30 Muzye 
ka z płyt; 19.45 Pras. Dziennik Radjowy; 
20.00 „Na widnokręgu"; 20.15 Muzyka lekka. 
Wyk.: Ork. P. R. pod dyr. St. Nawrota, I. 
łosiówna (klinga), J. Sendecki (piosenki) i L. 
Urstein (akomp.); 21.55 P. I. Debnelówna 
wygl. feljebon p. t. „Pod znakiem kurtuazji*: 
22.10 Utwory Chopina w wyk. Z. Raboewiczo” 
22.10 Utwory Chopina w wyk. Z. Rabcewiczoe 
wej; 22.40 Dod. do Pras. Dz, Radj.; 22.45 Ko 
munikaty; 22.50 Wiadomości sportowe; 23.00 
Muzyka tan. z dancingu „Polonia Palace Hoe 
tel" 

Wilno 17.10 „Rewolucja francuska" 
prof. M. Zdziechowski. 

Poznań 18.30 Koncert popołudniowy. 

Katowice 19.20 „Stańczyk" — wygl. prof. 
Wład. Dzięgiel. 

Lwów 19.25 „Róża na skalnej glebie” — 
wygl. prof. J. Geszwind. 


Giełdy 


wygl. 


walutowe. 
z dnia 12 XI. 1931 r. 
Tranzakcje Sprzedaż Kupno ` 
WALUTY. l 
Dolary St. Zjedn. . . . « « 888—885 
DEWIZY. 
Belgje e © a. a b ò e o A EE 
Białogród + a è e © 4. . a a 
Bukareszt 6 e ọ b a ù a è Kac 
o». A R 8 O A o b rai 
apuu god 0/6 0. 5-1 " 
openna 85 RI 43 WAL 

doddyń fi e > . o BB o 33.81 — 33,65 
Nowy York > èe © 8 B o D = 
Nowy York telegr. «a » a a a 8,94-—8,98 
Paryż a. © b 8 0 0 a 0 35 14—34,96 
"raga -= eoe a a BD a a 8 A 26,44—26.52 
Sztokholm » n e a e a s a == 
Szwajcarja » . a o a 8 8 0 174,87—1 74,01 
Włochy e © 0 © ° © e o 46.32— 46,08 
Helsingfors è . v e = 
Berlin (w obrotach nieofic.) „it 211,40 


Notowania ziemiopłodów 
w Poznaniu 


Dostawa bieżąca, parytet Poznań, handel 
hurtowy 
za 100kg. z dn. 12 XI. 1931 r 


Żyto nowe suche « » «a » » à 25, 00—25,5Ć 
Pszenica . . . « a 0 B ab V 27. 50—28. 50 
Jęczmień >. EYE 22,50—23,50 
m zwycz, przemiał a o b 24,25— 24,75 
Owies pastewny » « a a a » 36.50—37,50 
Mąka żytnia . « « s a e ' 
% n 65% e » B © a zza | 
„ pszenna 65% . «e a e > 37,25—39,25 
Otręby żytnie a» . a » 17.25— 18.00 
» pszenne a.s» e 16,50—17,50 
Rzepak » +» . 38.00—34,00 
Ziemniaki jadólne: SEK: PR: 3,80—4,00 
Groch Wiktorja . . « « -e'e 24,00—29,00 
Słoma żytnia luźna . . «e . .  4,25—450 
CL prasowaca as /0;.140,,%8 5 50—5, 00 
Gorczyca +4 wf 58 uko 1! — 
Notowania ziawiostódów 
w Berlinie 


Ceny w K.M. Zbożć i nasiona oleiste za 1000 kg. 


inne za 100 kg. z dnia 12. XI. 1931. 
Zenica mowi Gad, lz 1..7a Bo. 222—225 
Żyto nowe + » e 194—196 
Jęczmień jary browar. OT ge: 171—177 
Jęczmień przem. pastewny 167—170 
Owies marchijski nowy . e « 147 —151 
Mąka pszenna 2 4 6 60 +. . 28;,50—32,50 
Mąka żytnia 70% ar om e al 26 90 — 29.25 

n » 60% ° b b a * Tag 
Otręby pszenne a DIBA 10,50-—11,00 
Otręby żytnie ... a a o A 10.50 — 11,00 
xzepak -S „0440 CoS sax MESA WB Ak 
Jiemie lniane . « » 8 8 a >» — 
Groch Victoria . a a a 5 o 29.00— 30.00 
Groch drobny jadalny . a s > 25,00 —28,00 
Grach pastewny gia PBC 3 — 
PElsSaKA 0-79 wer, 56 17,00— 19,00 
Bób O e . . e e U e a 16 50—17,00 
Wyka . a . a Ó ° a e 17,00—20,00 
Łubin nicb’ eski WO NTESWC 2.7, 11,00—12 56 


13,00—15,00 


PUGARCZANY: łe zł AB PAG IG 107 


suchy Iniane >. . « a «e » o 


Wytłoki suche krajowe . e à 6,20— 6,30 
A Sója FJajhb: * „4. «aś 12.10— 

Ziemn. jadal. białe . 4% 1,30—1,40 
4, s Czerwone s» œo 1,40—1,76 
M a UŻÓłłe w. iska 1,60—1,90 
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SOBOTA, DNIA 14 LISTOPADA 


1931 R. 


s DZWIĘKOWE KINO 


Dziś i dni następne! t. 
| 


PRZETARG PRZYMUSOWY 


Dnia 14 listopada o godz. 9 licytować będę w Ru- > 


binkowie u p. Kantorskich za gotówkę najwięcej da- 


jącemu: 2 krowy; o godz. 11 w Złotorji u p. Jakubiny: || | 


rower; o godz. 12 w Grębocinie w firmie „Cegła": około 
40.000 sztuk dren; o godz. 14 w Lubiczu przed mająt- 
kiem p. Kujawskiego na szosie grębocińskiej: 2 krowy, 
lustro, biurko, maszynę do szycia, bufet, 7 prosiąt, żni- 


wiarkę, kartoflarkę, wóz roboczy, 15 kur, ja jj A ui 
2370 | 5 


wózkę dwukonną i inne przedmioty. 
Janowski, komornik sądowy. 


PRZETARG PRZYMUSOWY 
Dnia 13 listopada 1931 r. o godz. 11 przed połu- 
dniem sprzedawać będę u spedytora  Sadeckiego za 
gotówkę: maszynę do pisania, szałę żelazną, maszynę 
do liczenia, biurka, stoły, fotele, samochód osobowy 
„Chevrolet", szatę do rzeczy, szałę do bielizny, obraz, 
maszynę do szycia. 
(—) Linde, komornik sądowy. 


PRZETARG PRZYMUSOWY 


W dniu 14 listopada 31 r. sprzedam najwięcej da- 
jącemu za gotówkę o godz. t2-tej przy ul. Zamoj- 
skiego 2-3: szałę żelazną. 

(—) Stężycki, komornik sądowy w Bydgoszczy. 


przelarŚ przymusowy 


wyznaczony na dzień 14. XI. 1931 r. o godz. 10-tej 


przy ul. Kanałowej 12 


odwołuje Się. 


IŁ Urząd Skarbowy w Bydgoszczy. 


cenae g 


i stale świeżo 
palona. 
2107 


Mebie 


Kompletne pokoje i poje» 
dyncze również wszelkiego 
rodzaju wyściełane. Wiele 
ki wybór. Ceny łabrycz- 
ne. Polecam każdemu. 
Obejrzenie nie obowiązuje 
kupna, Zajdź i przekonaj się. 


Juijan Nowak. 
Bydgoszcz. ul. Długa 78. 


Dawniej Szpitalna 8.) (275 H RRRA 


DPDierwszorzecdna 


ondulacie 


wykonuje sią w zakładzie 
fryzjerskim 1175 


A. Jabdbionńshi 
Toruń, Żeglarska 26. 


Salę 


pa zebrania, wieczorki i za» 
bawy towarzyskie odduie 


Weksel 


żyrowany przezemnie by: 
łemu por. Nazimsowi Fran: 
ciszkowi, który tenże zobos 
wiązał się zniszczyć unics 
ważniam ) oświadczam, że 
za niego płacić nie będę. 

2366 Emerling, kapitan. 


kułynowanuy 


piamisia 


hezpłatnie. Michałowski, | potrzebny od zaraz do ka» 
Sobieskiego 16, telefon 6.| wiarni „Polonja“, Gdynia— 
2373 Oksywie. 


GR 


PRZYMUSOWA LICYTACJA 
odbędzie się dnia 14 bm. o godz. 14-tej w Nowejwsi 
Sprzedawać się będzie najwięcej dającemu za gotówkę: 
1 wóz roboczy, zbiory z 8-miu mórg żyta, 2 konie, 
4 krowy i 1 powózkę, Zbiórka licytantów przed sołe- 
ctwem w Nowejwsi : 
Egzekutor powiatowy pow. śrudziądzkiego. 


PRZYMUSOWA LICYTACJA 
W sobotę, dnia 14-go listopada 1931 r. sprzedawać 
się będzie na rzecz Powiatowej Kasy Chorych Gru- 
dziądz więcej dajacemu za gotówkę: w Gardeji o godz. 
ti-ej u p. Paczkowskiego: 1 krowę, 1 jałowicę i 1 cic- 
lẹ; w Szynwałdzie o godz. 13-tej przed oberżą: 12 
świń Egzekutor. 


świń, 1 krowę, 4 gęsi i 1 żniwiarkę. 


PRZETARG PRZYMUSOWY 

We wtorek, dnia 18 listopada 1931 sprzedawać 
będę w drodze przetargu przymusowego najwięcej da- 
jącemu za gotówkę w Nogacie u p. Szalatyńskiego: 
jednego cielaka, zbiórka licytantów o godz. 8,30 przed 
oberżą p. Działaka w Wydrznie. W Nogacie u p. Do- 
rożyńskiego o godz. 9,15: maszynę do szycia. W Szyn- 
wałdzie o godz. 10,30: bryczkę, 14 świń, zbiórka li- 
cytantów przed oberżą p. Woelkieśo. W Szembruku 
2 krowy, 3 jałowice, 2 cielaki, 5 świń, 10 warchlaków, 
2 bryczki, siewnik, kanapę, umywalnię, obraz, stół, 10 
ctr. żyta w słomie, 300 ctr. pszenicy, 90 ctr. ięczmie- 
nia, zbiórke licytantów o śdodz. 1i-tej przed oberżą 
p. Wełcherta W Budach u p. Kasprowicza: 2 Świnie, 
zbiórka licytantów na szosie o godz. 13-tej. W Gar- 
deji: 2 bufety, kredens, stół, 6 krzeseł, 2 zegary, 2 dy- 
wany, 2 kanapy, 3 fotele, biurko, 18 p. rogów, zbiórka 
licytantów o godz. 15-tej przed dworcem kolejowym 
w Gardeji. 

(—) Kowalski, komornik sądowy w Grudziądzu. 


„ROMANS 


Selefon 202 i 211 


aLew”sStome w nj TOP ERN DZWIĘKOWE KINO Po cenach zniżonych do normalnych. 
Najpotężniejszy dźwiękowiec polski 


Ponadto świetny obfity nadprogr. 


GRETA GARB i 
ŚWIATOWID , w owy dama niknie M PAŁACE 


Dzłt ostani raz! 


Ro w W A O E E EEE EE E E Dimes 
Lxxx ÏM ŒÃ a 
Daear | A a w 


4 dm 


Sufie: 
Serja l.e oa » „Zł ĝm 
Serja I... 4.0 «a »Zł 75,— 
Serja r „e oo 


Mó>raruia: 
Serja I. .....e eZf 32,— 


Serja Ir, é. b o "s 40,— 
Serja IIa > e . „. Z] 60,— 


"zł 18,— 


Fé. Jarociński, 


————n—K z ————-- nne 
AAZ 17 


| Gospodyni 


inteligentnej z umiejętnoś: 


Szkoła 
tańców cią gotowania poszukuję do 
zajęcia się gospodarstwem 


Werna wyucza tańczyć | domowem u samotnego pa: 
bez względu na zdolność | na. Posada od zaraz. Was 
Nowe tańce na 31/32 rok, |runki do umowy. Oferty 
Kanczella... Steppol... Rum: | nadsyłać do .„Dnia Pomor: 
ba... Walo angielski. Że: |skiego'* pod ss$SBmotny'*. 
Jgłarska I0, I. p. 2372 2367 


el 


Riebywała ofazja!! 
a eaii 


od dunia TI do 1% listopada 1931 r. | 
la a o e » Zł 72,— | 


Słaszcze damskie: 
Serja 
Serja IM, o «a 4 » + Zł 15,— 
Serja Mle a e » „Zł 18,— 


j 

Słaszcze meskie: | 

Serja | 
Serja U. e'n a » . Zł 38,— 

Serja Ulos se. 

2 Oprócz tego rapas resztek za bezcen!! 
Ceny dostosowane do poziomu płac i zarobków. 


Forun, tymek 29, 


ba +... .zł 23,— 
zł 55— IM 


Ta 


dv . 


| Tańców 


salonowych — ostatnie kres: 


acje Paryża — rozpoczyna 


kurs w Toruniu znany wy: 


kładowca w Radjo. 


Z. Makowski 


Zapisy Dwór Artusa. Do» 
bór towarzystwa zapewnios 
ny. 2354 ! Czajkowski, zarządca masy. 


| XxKRAKRANARRNNNANKNURRNNANNUNANANANNNWOWNNNI, 


dunkome 


wedłuć przepisów Jin. fpr. Wewn. 


dla Jiasgistratów i $tarostw 


dostarcza 


Spółka Akcyjna 


Codziennie świeżo palona 


KAWA 


z własnej palarni 
ST. GRELŁEWICZ 


Toruń, W. Garbary 19. 
2329 


Kapelusze 


damskie najtaniej prywatnie, 
przeróbki od ! zł. Stróżew» 
ska, Łazienna 11, (gmach 
urzędowy) z bramy [. ptr. 


UDZIĄDBŹZ 


PRZETARG PRZYMUSOWY 


We wtorek, dnia 17 listopada 1931 sprzedawać 
będę w drodze przetargu przymusowego więcej dają- 
cemu za natychmiastową gotówkę. W Grudziądzu przy 
ul. Marsz. Focha w F-ie Domke o godz. 10-tej: 1 sa- 
mochód ciężarowy. W Grudziądzu przy ulicy Toruń- 
skiej 3, o godz. 12-tej większą ilość artykułów galan- 
teryjnych i perłumeryjnych, lalki, piłki, organki, mydło, 
wody kolońskiej, perfumy, itp. Sprzedawać będę par- 
tjami, 

(2) Zielniewicz, komornik sądowy w Grudziądzu. 


„NECZĄ” 


TORUN 
Mickiewicza nr. 112 


wykonuje ch. czysz: 
czene damskiej i 
męskiej 
GartEero w 
w przeciągu tygod: 
nia. Ceny zniżone. 
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PRZETARG PRZYMUSOWY 


W sobotę, dnia 14. 11. 31. sprzedawać będę w dro- 
dze przetargu przymusowego najwięcej dającemu za na- 
tychmiastową gotówkę w Grudziądzu przy Groblowej 
42 o godz. 9: 1 barana; w Grudziądzu przy ul. Groblo- 
wej 13 o godz. 9,30: 2 stoły dębowe nowe; w Grudzią- 
dzu przy ul. Toruńskiej 21 o godz. 10: 1 parę szorów lu- 
ksusowych; w Grudziądzu przy ul. 3 Maja o godz. 10,30: 

| 20 par trzewików różnych; w Grudziądzu przy Placu 
23 Stycznia o godz. 11: 1 samochód osobowy; w Gru- 
dziądzu przy PI. 23 Stycznia 2-9 o godz. 12: 1 oponę 
| samochodowa; w Grudziądzu przy ul Ogrodowej 23 o 
codz. 12,30: 10 różnych obrazów; w Górnej Grupie u 
n. Koczorowskiego o godz. 14: 45 ctn. pszenicy, 80 ctn. 
żyta, 40 ctn. mieszanki, 1 źrebię, 1 maszynę do szycia, 
1 wóz, 1 bieliźniarkę, 1 szafę, kanapę, płaszcz i obraz. 
W piątek, dnia 13. 11. 31. o godz. 11 u p. Krigera 
w Mokrem pow. Grudziądz: 1 powózkę czarną w sta- 
nie dobrym. (2362 


Zielniewicz, kom. sądowy w Grudziądzu. 
Gr. 449. 


w Sorumiu 


$omotska Orukatnia Rolnicza 


KRKRRKNNRKKKAKNNRELNNNNNNRK RURNNRRNRI M 
| Hormona 


ściśle naukowa metoda 
odmładzania Dr. Shpul'a 
zapewnia najbardziej znisz: 
czonym i pomarszczonym 
cerom zdrowy i młodo- 
ciany wyglad. Trwale 
przyciemnia brwi i rzęsy 
wyborowemi i nieszkodli: 
wemi barwikami 


gabinet kosmetyczny 
o 66 
„Fiimoza 


ul, Szeroka 37. II. p. 420 
emk E 


1914 


kupisz nowe, zajdź do 
„Okaz jopolu* obejrzeć uży: 
„wane jadalnie sypialnie, po: 
jjedyńcze meble jak łóżka, 
stoły, szafy, lustra, rowery, 
maszyny do szycia, pateło» 
ny, siodła oficerskie przepi: 
sowe, elektroluxy do odku» 
rzania, futra, płaszcze, ubra: 
nia, obuwie, powózka paro: 


a ">| 


4 konna, sortownice do kaszy, 


teodolit uniwersalny, opalo- 
grat oraz wszelkie używane 
rzeczy za bezcen. „Okazjos 
pol“ Grudziądz, Plac 23 
Stycznia 23 w podwórzu. 


mząadca 


kujawiak 37 lat, kaw. z 14 
letn. praktyką w Wielk. ! 
Pomorzu, wolny od woj: 
skowości, obeznany z upra: 
wą gleby lekkiej jak i cię» 
żkiej, hodowlą wszelkich 
płodów rolnych, prowadze: 
niem ksiąg gosp., sołectwem, 
Kasą Chorych poszukuje 
posady od zaraz lub poż: 
niej. Łask. zgłoszen:a pro: 
szę kierować. Z. Lewiński, 


Bobowo poczta Starogard. 


2337 


uł. Budgoska 56 


„i0-ciu z Pawiaka 


ca M SARS 
i  Osiedliłem się w Gdyni į 
i przy ul. 10-go Lutego róg ul. Kołłątaja, i 
$ willa „Louise“ | 
| Eugenjusz Odyniec 

| adwokat p i 
; były sędzia S. Gr. w Starogardzie. i 


Osiedliłem się w 


lekarz praktyczny i akuszer 


i przejąłem mieszkanie po Ś. p 
radcy zdrowia dr. Schendeli 


3328 


Dr. L. Bronk, Birdooszcz 


Gdańska (149) 42. 
Godziny przyjęć: 9—=10'!/ą 


Dnia 16. XI. br. o godz. 
TIstej sprzedawać będę w 
drodze publicznego przetar: 
gu przez komornika sądoa: 
wego Lindego towary nale: 
żące do masy upadłościo: 
wej firmy Leon Rożen w 
Toruniu ul. Kr. Jadwig 9. 
Licytacja odbędzie się na 
pewno. 


4 
+ 


? 
w 
ES 
» 


: 
X 


Okazja! 


Sprzedaje ckazyjnie: 
Maszynę do pisania, piani: 
no krzyżowe, warsztat Sto. 
larski, aparat do szwajsoa 
wania, bibljoteka orzechos 
wa. Obuwie męskie, dam: 
kie i dziecięce. Wirówki do 
mleka, kanapy, szafy orze» 
chowe, sosnowe, łóżka mebl, 
i żelazne, rowery damskie i 
męskie, maszyny do szycia, 
płaszcze zimowe i wiele 
innych przedmiotów. 1318| 

Sklep Okaz;jny 
Grudziądz 2232 

ul. Narutowicza nr. 22 


Dziewczyna 


do dzieci, z praniem, może 
się zaraz zgłosić. Wyma: 
gane dobre świadectwa. Tos 
ruń, Klonowicza 43, m. 4. 
fHeweltowa. 2364 


Obiady 
domowe 


z 3 dań I zł. Ades w Dniu 
Pomorsk. 2371 


4 lamp. komplet tanio sprze: 
2365 


dam. Podgórna 34a, 


Znakomite 


Śniadania i objady rewe:- 
lacyjnie tanio smaczne, 
obfite jak na sutem 
weselu poleca 


„PROBUS'' 
Bydgoszcz Stary Rynek 5 
Punkt spotkania się przy: 
jezdnych i znajomych. 
1911 


Telefon nr. 1368. 


przed poł. i 3'/,—5 po poł. |. 


Drzewica 


owocowe najtan ej (DOSa: 

dzenie fachowe bezpłatnie) 

nabyć można w ogrodnie 

ctwie Toruń. Targowa 3. 
2346 


Meble 


Wszelkiego rodzaju pierw» 
szorzędnej jakości (gwarans 
cj.) Kompletne jadal» 
nie, Sypialnie, Gabinety, 
Kuabnie 1 wszelkic wyścies 


Piece, 
kuchnie 


poleca - 1842 
po najtańszych cenach 
P.TARREY, Toruń, 
Stary Rynek 21 — tel. 138 


TANIO? 
SWETRY 
Rejihuzg 


B. Wilamowski 3 
Toruń 
28 ul. Zeglarska 28 


| REPERTUAR 
TEATRU TORUNSKIEGO 


Kpa 


W piątek, dnia 13 bm. 
o godz, zostej 
Drugi i ostatni występ 
artystów Opery Wam 
szawskiej 
FOSCA" 
Opera w 3 aktach 
Puccini'ego. 


W sobotę, dnia 14 bm. 
o godz. 17:tej 
Przedstawienie dla- dzies 
ci po cenach najniższych 
Jaś i Małgosia 
Bajka w 4 aktach 
Or:Ota. 

W sobotę. dnia 14 bm. 
o godz. 20stej 
„Michasia i Jei 
Matka 
Komedja w 3 aktach 
Flers'a i Caillavet'a 
m | wiece 
W niedzielę. dn 15 bm. 
o godz. Ióstej 
nieodwołalnie ostatni raz | 

„URWIS” 
Komedja w 3 aktach 

B. Katerwy. 

Ceny zniżone. 

OO u aae 
W niedzielę, dn. 15 bm. 
o godz. 20stej 
„Michasia è jeb 
maika 
Komedja w 3 aktach 
Flersa i Caillaveta. 
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SUBOTA, DNIA 14 LISTOPADA 1931 R. 4 
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Akademicy awan ię| oaz — 
WW ULE 0 CE [A BLE {r w Paryżu 
a Berlin, 13. 1t. (PAT). Wczoraj wie“ ozis 
w dalszym ciąg czorem przyjechała do Paryża delegacja "um 
niemiecka, która podejmie rokowania gos- FH 
Obrady Senatu Akad. U. W. — We Lwowie biiaiyki irwają — Poórzeb  |Podarcze z delegacją francuską. 
p. , Ś. p. Wacławskieśo w Wilnie n 
di D w ka iż A ka SERY Emi A na we Lwowie jest poturbo- | demickie ze sztanqarami. Następnie szło liez- Cupr domaga SIĘ DF ZUJ- 
Senat Akademicki Uniwersytetu Warszaw- Wilno To AAAS . Papa duchowieństwo. Irumnę nieśli koledzy CZENIA do mMmacrerzy Ra 
skiego, zastanawiając się nad sytuacją wytwo- | sz od EN a RA MADE WY GÓRKA AE EAA E APARE E ONA i E A RY 
rzonę na uczelni przez ostatnie wypadki BED kscesó a cha SOA ci zaj E WÓZ EE E S Aa oz 
Zawieszenie wykładów trwać będzie w dal- | tetu i dka E a RETE e BAY ks PCA A à : Ateny, SA Ay PC LR delega: 
Pod E iie da kien, bicz kra > ana Batorego 8. p. Stanisława W oczekiwaniu przybycia najbliższej rodzi. e mieszkańców Cypru wręczyła admira- I 
tygodnia. GE ap A cmentarz św. Piotra i Pawła | ny zmarłego, która nie zdążyła przybyć na | 90W? Conduriotisowi księgę, zawierającą | 
Likwidację zajść utrudnia stanowisko pre- ak ; = I w". naboenstie żaigunem y pogrzeb; na jej telegraficzną prośbę zwłoki pewaj y mieszkańców Cypru, którzy dena- i 
Ainas BrAtio] Bonocy. ościele b Ja s a orszak żałobny ruszył uli- złożono na katafalku w kaplicy cmentarnej. galą SIĘ przyłączenia wyspy do Grecji. W 
(ojjDwów, 13:11. (Tal. WI Wczoraj w |-otwierały wszy jeranku cmentarza. Kondukt | W dnin dzisiejszym odbędzie się złożenie | iwil doręczania tej księgi w mieście za- 
zle Alizee i LAPKA SPA: sni otwierały wszystkie wileńskie korporacje aka- | zwłok do grobu. wieszono ruch i zarządzono zamknięcie na e 
studentów podjęła próbę usuwania z sali sła zzamomam | Wadrans magazynów. W szkołach zorga- NI 
chaczy żydowskich, przyczem doszło do Ze: Now PL $ RZA P A EEK dy ja k 
a A tna Pia io U „popis Siahihelmu [oi io studentów odniosło lekkie rany. Pa 
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owały również wywołać incydenty na mieście, helmowców, kierownik grupy monachijskiej | helm pała do wszystkich wrogów z wewnatrz Jak donoszą z Berlina. liczba bezrobo- cej, Ż 
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róbom 6cenia spokoju. = i o 447.717 mniej, niż o tej samej porze w 
Popołudniu na podwórzu Akademji Wete- Francja wprowaćz ustawe Ka BOMO roku ubiegłym. A p H (t) = ię 
rynaryjnej odbył się wiec studencki. Po wie- 
cu akademicy chcieli uformować pochód, do dia bezrekoinych Strzał kłusownika do a, 
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